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Każda nowa podwyżka obowiązuje 
już wszystkie przyjęte ogłoszenia do 
zmiany cen bez uprzedniego zawia­
domienia. —

W numerach świątecznych i nie­
dzielnych ceny o 25 proc, droższe.

Za terminowy druk ogłoszeń admi­
nistracja nie odpowiada.

CENY OGŁOSZEŃ:
Za wiersz milimetrowy przed tekstem 

25 groszy, w tekście i nadesłane 
20 groszy, za tekstem 10 groszy. 
Drobne ogłoszenia po 3—8 groszy za 
wyraz. Najmniej 80 groszy. Tłustym 
drukiem podwójnie. Zagraniczne 100 

proc, drożej.

Konto czekowe P. K. O. Nr. 61553.

Zagrtnicą 4 zł.

Z przesyłką pocztową 
zł. 2,50

W Zagłębiu po za Sosnowcem, Bę­
dzinem i Dąbrową: zł. 2,50.

Z odnoszeniem miesięcznie: 
zł. 2.50.

Oncmnwior*  REDAKCJA: Piłsudskiego 4, Telefon 64. 
dUdDUWlUb. ADMINISTRACJA: Dęblińska 1, Tel. 73.

Dziennik polityczny, społeczny i literacki
Będzin, Mamtim 1. = Dąinwa, iMuMw 5, tsl. H. Katowice, SZłUffi 1.

Dnia 24 listopada, jako w pierwsza bolesną rocznice śmierci żony mojej

ś. p. Marji Barlickiej
odbędzie sie nabożeństwo żałobne o godzinie 8-el rano w kościele w Dąbro­
wie, na które zapraszają przyjaciół 1 życzliwych

6K Mąż i rodzina.

Staraniem komsu oficerskiego 23 p a. p. 
odbędzie się w Będzinie w salach kasyna oficerskiego 

w dniu 29 listopada r. b

= KONCERT =
Program koncertu, na który składają się utwory muzyczne Liszta, 
Wieniawskiego, Schuberta i Brucha, wykonają: p. pułkownikowa 

UNDERKOWA (skrzypce) t prof. MATHtlSL (fortepian).
Początek o godz. 3-ej wiecz. Wstęp 7 złotych.

Czysty dochód przeznaczony na cele kulturalne pułku. 598 
Reflektujący na wzięcie udziału, zechcą zwrócić się po zaprosze-

II nia do Dowództwa 23 p. a. p. w Będzinie, podając dokładny adres.

W poniedziałek, dnia 24-go b. m., jako w dniu pogrzebu, o godzinie 9-ej ra­
no odbędzie się w kościele parafii Nowo*Siełeckiej  (obok Browaru „Hr. Renard’) 
nabożeństwo żałobne za spokój duszy

ś. t p.inż. Antoniego Kurzyny 
Głównego Kierownika Warsztatów Sosnowieckiej fabryki Sp. Akc, „W. Fitzner i K. Gam­
per’, na które zapraszają Życzliwych i Znajomych. 637

Współpracownicy i Koledzy Zmarłego.

i: „„______ - r. - .. ------- - ----------------- ----------------

tj Po koncercie zebranie towarzyskie z tańcami, i 8&33B»ssBB3»BaBaBs:ssHnEss*ŚE5«:aaśf:n
LAMPY

KATODOWE
PHILIPS

ze składu poleca

SI. MaMi i Ma
M, ol. Mo Maja Sr. 15
tel. 1-66. 541-2 tel. 1-66.

Hewizja lń Migi.
Zakładam i uzupełniam księgi handi. 
Przeprowadzam i kontroluję bilanse. 
Udzielam porad w spraw, handi. i po­
datków. Obejmuję administrację i t. p.

Dyskretnie i sumiennie. 610

KAROL HOFFMANN
Rewizor ksiąg

Katowice, ol. Jagiellońska l|l,

Bank Przemysłowy, Bank dla Handlu i Przemysłu, Bank Udziałowy, Roman Rudzki, Władysław Mazurkiewicz, 
Emil Woźniak, Mieczysław Ziomek, Józef Dławichowskl, Teofil Trzesimiech, Stefan Wilczyński, Tadeusz Zy- 
gała, Teofil Brok, E. Dąbrowski, T. Karolczyk, J. SGibich, a szczególnie Bank Polskich Kupców i Przemy­
słowców Cbrzeócijan w Łodzi, to są te banki, ci kupcy i rzemieślnicy, którym jedynie zawdzięczam możność 

odbudowy przez pożar doszczętnie zniszczonej placówki mojej.
Za to na tem miejscu składam Im staropolskie, szczere i serdeczne „Bóg zapłać!"

EUGENJUSZ GROCHOWSKI.Dąbrowa Górnicza.
645

Wielka rocznica.
Pomału, bardzo pomału 

wyzwalamy się z psychicz­
nej atmosfery niewoli. Jesz­
cze silniej przemawiają do 
nas bohaterskie walki o nie­
podległość, tajgi syberyjskie 
lub lochy więzienne, niż wiel­
kie dziejowe momenty na­
szej historji przedrozbioro­
wej. Kościuszko, Poniatow­
ski, Traugutt żywiej uaswzru-

Sosnowiec, 23 listopada.
szają i mocniej przemawiają 
do wybraźni narodowej, 
niż Bolesławowie, 
Władysław Łokietek, Zawi­
sza Czarny, Zamoyski, Żół­
kiewski, Stefan Batory, Chod­
kiewicz i tylu innych wiel­
kich wodzów, polityków i 
królów z czasów naszej 
świetności i potęgi. Żyjemy 
wspomnieniami Maciejowic,

Wawra, Solca i potyczek z 
czasów powstania stycznio­
wego: powołujemy się na 
Kroże i wóz Drzymały; śpie­
wamy dotychczas „Rotę" 
Konopnickiej, „Boże coś Pol­
skę® lub „Jeszcze Polska 
nie zginęła", pieśni, które 
powstały albo u schyłku na­
szej niepodległości, albo w 
okresie walk o nią. Rocz­
nice naszych powstań ob­
chodzimy uroczyście co ro­
ku. Daty urodzin lub śmier­
ci naszych poetów roman­
tycznych czcimy wieczorka­
mi, akademjami i obchoda­

mi. W szkołach naszych 
również przeważa dotych­
czas nastrój wieczorkowo- 
romantyczno patriotyczny.

A przecież posiadamy już 
6 lat niepodległe państwo. 
Nie potrzebujemy więc wy­
twarzać w narodzie ducha 
buntu i walki z obcem na­
jazdem, ale musimy budo­
wać naszą potęgę państwo­
wą i myśleć o wielkich pla­
nach na przyszłość. Roz­
drapywanie ran z czasów 
niewoli i wspominanie cier­
pień, chociażby najbardziej 
bohaterskich, przestało być

czynnikiem twórczym.
Ponad wiekiem 19 i 18 na­

leży nam nawiązać nić tra­
dycji z czasy dawnymi. Dzie­
je z okresu tworzenia pań­
stwa polskiego i z czasów 
największej naszej potęgi 
znacznie bliższe przecież są 
nam pod względem treści i 
zadań, niż miniona epoka 
niewoli. Wojów piastow 
skich ku Bałtykowi i w krai­
ny nadłabskie wyprawy, Pia • 
stowiczów pierwszych boje 
uparte z teutonami, Bolesła­
wów plany polityczne o 
stworzeniu pod przewodnie-
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Śląska Spółka 
M, m i hńii 

Katowice, Stanisława 10|l 
Porada w sprawach przemysł., handl. 
i podatków. Przeprowadzenie rewizji 
ksiąg handlowych, bilansów i wprowa­
dzenie racjonalnych prac. Badanie 
przyczyny upadku przedsięb. i wska­
zanie drogi uzdrowienia. Podejmowa­
nie stałego dozoru przedsięb. Naj­

większa dyskrecja. 611

§

twem Polski wielkiego pań­
stwa słowiańskiego, jako 
przeciwwagi rosnącej nieu­
stannie potęgi cesarstwa nie­
mieckiego, budowa naszej 
organizacji państwowej i ko­
ścielnej, Ostroroga i Jagiel­
lonów wielkie programy wew­
nętrznej państwa przebudo­
wy i polityki zewnętrznej Pol­
ski w ówczesnym świecie; 
Psie Pole, Płowce, Grun­
wald, Kirchholm, Żółkiew­
skiego śmiałe wyprawy i je­
go zamiary złączenia wscho­
du z Polską na drodze u- 
gody, aby tem silniej zwró­
cić się przeciwko niemcom, 
— oto wypadki i czyny, któ­
rych rozważanie może nas 
nieiedną natchnąć. myślą i 
wskazać drogi naszego po­
stępowania.

Były tam błędy, ale i ge­
nialne bardzo często poja­
wiały się czyny. Był ro­
zmach i tętniało życie, peł­
ne rozmaitych prądów i walk, 
które wytwarzały nowe war­
tości i wsławiały imię Pol­
ski.

A jednak wolimy się roz­
czulać nieszczęściami z 0- 
kresu niewoli, niż wgłębiać 
się i przypominać sobie czy­
ny z okresu naszej świetno­
ści, pełnego życia i rozma­
chu.

W tym roku dnia 25-go 
grudnia przypada dzięwięć- 
setna rocznica koronacji Bo­
lesława Chrobrego. Głucho 
jednak w całej Polsce o tem. 
Nie słychać o żadnych przy­
gotowaniach powoianych do 
tego organizacji. Ąni żad­
ne instytucje naukowe, ani 
organizacje społeczne nie 
przypomniały sobie o tej 
wielkiej rocznicy.

Pierwsza koronacja w Pol­
sce była przecież ołbrzymiem 
zdarzeniem nietyiko u nas, 
ale w całym ówczesnem 
świecie cywilizowanym; by­
ła ona ostatnim wyrazem 
pełnej naszej niepodległości 
politycznej i nięząleżno6ci 
kościelnej i kulturalno naro­
dowe).

Niemcy nie chciały za żad­
ną cenę dopuścić do tej ko­
ronacji. Rozumieli bowiem 
dobrze cesarze rzymsko-nie- 
mieckiego imperjum, że u- 
mezależnienie się Polski nie- 
tyiko pozbawało ich trybutu 
dużego, nietyiko uwalniało 
Polskę od wysyłania niem­
com drużyn wojskowych dla 
walki bardzo często ze sło­
wiańszczyzną, aie oznacza­
ło powstanie wielkiego kon­
kurenta, który będzie im 
przeszkadzał w opanowaniu 
ziem nadbałtyckich i w po­
chodzie ku wschodowi.

Mimo, że Polska Bolesła­
wa Chrobrego posiadała 
wszystkie warunki, aby stać

się' królestwem, papieże nie 
mogli zezwolić na koronację, 
ponieważ sprzeciwiał się te­
mu opiekun papieży, cesarz 
rzymsko niemieckiego impe­
rium, Henryk I.

Wojny Bolesława Chro­
brego z niemcami nie do 
prowadziły do takiego Nie­
miec osłabienia, aby papież 
poważył się wbrew woli ce­
sarza pozwolić na koronację 
Bolesława Chrobrego „I do­
piero po śmierci Henr y na 
dniu 13 ao lipca 1024 roku, 
kiedy w Niemczech nastało 
bezkrólewie po wygasłej do 
szczętu dynastii saskiej, do­
piero tęraz odbyła się koro­
nacja Bolesława, na dniu Bo­
żego Narodzenia tegoż roku 
1024, niewątpliwie za wie­
dza i zgodą papieża Jana 
XIX". (TadeuszWojciechow­
ski. Szkice historyczne. Str. 
153).

Inne kraje (np. Węgry) 
równocześnie prawie z przy­
jęciem wiary katolickiej o- 
trzymywały tytuł królestwa. 
Polska posiadała samodziel­
ną organizację kościelną 
od r. 1000 cznego, t. j. od 
ustanowienia arcybiskupstwa 
gnieźnieńskiego, granice pań­
stwa były rozległe, a siła 
wojskowa bardzo duża, a 
jednak Niemcy nie chciały 
pozwolić na koronację Bo­
lesława. Dopiero bezkróle­
wie w Niemczech umożliwi­
ło Bolesławowi dokonanie 
tego aktu.

W Niemczech czyn ten 
Bolesława*vywołał  furję gnie­
wu i wyzwisk. We współ- 
czesnycn kronikach niemiec­
kich czytamy; „Trucizna py­
chy zalała duszę Bolesława, 
tak, iż po skonie Henryka 
ośmielił się pochwycić koro­
nę królewską na hańbę kró­
la Konrada". Kronikarze nie­
mieccy piszą o Bolesławie: 
„Pustoszyciel największej 
części Cesarstwa", „wróg 
nasz", „prześladowca nasz", 
„chytry lis". Te opinje naj­
lepiej świadczą o Bolesławie 
i o wielkiem znaczeniu ko­
ronacji.

900-setną rocznicę pierw­
szej koronacji powinniśmy 
też uroczyście obchodzić. 
Dzisiejsze położenie Polski 
wymaga, abyśmy z temi cza­
sami zapoznali się bliżej i. 
abyśmy przejęli się ich du­
chem.

Wyrażamy nadzieję, że. 
odpowiednie instytucje nau­
kowe, kulturalne 1 społecz­
ne zajmą się zorganizowa­
niem uroczystości na dzień 
25 grudnia względnie na je­
den z dni poświątecznych. 
900 setna rocznica pierwszej 
koronacji musi znaleźć od­
głos w całej Polsce.

/ózef Pelryckt.

Do sprzedania lub 
wydzierżawienia 

w Zagórzu 
na warunkach przystępnych 

piękna rezymcia 
z ogrodem 3 i pół mraowyn.

Zgłoszenia do administracji
0Iskrv“ pod M. M. 642

r

Ruch spółdżiehzy na zie­
miach polskich do czasu nie­
podległości rozwijał się w ra 
mach trzech odrębnych orga­
nizacji państwowych, kształto­
wał się pod wpływem od­
miennych warunków gospo­
darczych i wpływów politycz­
nych. To też w każdej dziel­
nicy, dostosowując się do na­
rzuconych prawno publicznych 
warunków i więzów, polski 
ruch gospodarczo-spółdzielczy 
przybierał swoiste formy or- 
Sanizacyjne charakterystyczne 

la danej dzielnicy. Jednak 
wspólną podstawą akcji spół­
dzielczej bez względu na miej­
sce i środowisko był zawsze 
podkład ideowy w pracy.

Pomimo trudności, stawia­
nych przez obcych, społeczeń­
stwo polskie umiało nadać 
spółdzielczości swój charakter 
i stworzyć z niej instytucję 
skutecznej obrony narodowe­
go dobra, obrony swych inte­
resów gospodarczych. W tym 
charakterze najpotężniej roz­
winęła sie spółdzielczość w 
poznańskiem; stała się ona 

■ tam organizacją o tak charak­
terystycznych cechach, tak 
głęboko i wszechstronnie roz­
wijająca działalność gospodar­
czą społeczeństwa, że zanie­
pokoiła władze niemieckie, któ • 
re liczyć się z nią zaczęły, 
jako instytucją wyrażającą 
polską siłę gospodarczą. To 
zwrócenie uwagi na polski 
ruch spółdzielczy świadczy, 
jak silnym czynnikiem gospo­
darczej niezależności i naro­
dowej obrony jest spółdziel­
czość rozwijana w sposób wła­
ściwy.

Kooperacja w innych dziel­
nicach nie osiągnęła tego zna­
czenia. Nie osiągnęła, bo za­
brakło jej tej konsolidacji, nie­
zbędnej dla stworzenia świa­
domych swych celów i zadań 
większych ośrodków pracy 
kulturalnej. Znaczenie koncen­
trowania ruchu spółdzielczego 
napotykało na nieprzezwycię­
żone przeszkody natury poli­
tycznej i organizacyjnej i spo­
łeczeństwo pomimo świado­
mych dążeń nie osiągnęło je­
dnolitego frontu spółdzielcze­
go. Dopiero uzyskanie niepo­
dległości wytworzyło prawno- 
publiczne warunki, umożliwia­
jące nadanie ruchowi spółdziel­
czemu jedności organizacyjnej, 
wytworzenia z niego społecz­
nej organizacji, odpowiadają­
cej polskiej kulturze i polskim 
warunkom .gospodarczym.'

Podstawy prawne dla kon­
solidacji dała ustawa spółdziel­
cza z roku 1920, obowiązują­
ca w całej Polsce. Upodobni­
ła, zbliżyła ona pod względem 
strony prawnej spółdzielnie 
różnych dzielnic, różnych ty­
pów. Za tą prawną łącznością, 
z inicjatywy samych spółdziel­
ni lub ich z wiązać w rewizyj­
nej-patronackich nastąpiły dal­
sze akty łączności i współ 
pracy. Dziś stoimy wobec ko­
nieczności wytworzenia jednej 
wielkiej organizacji spółdziel­
czej, obejmującej wszystkie 
dzielnice, wszystkie typy spół­
dzielni. Naturalnie zagadnienie 
to i sposób jego rozwiązania 
wobec tak rozbieżnych do nie­
dawna warunków gospodar- 
czych, politycznych i społecz­
nych, w których bytowały 
spółdzielnie i wpływu ich na 
nie, wymaga, aby ustrój na­
czelnej organizacji uwzględnił 
odrębności środowisk i pogo­
dził w sobie odmienne trady­
cje dorobku poszczególnych 
zespołów spółdzielczych. Nie 
jest to jednak tak proste i ła­
twe, Obok trudności, wynika­
jących z odmiennej historji i 
bytu ruchu spółdzielczego w

Moja 1 fila 

Sosnowiec, 23 listopada, 
poszczególnych miejscowo­
ściach, konsolidacja spółdziel­
czości napotyka na inne prze­
szkody natury polityczno-spo­
łecznej.

Spółdzielczość, jako pewne 
zjawisko społeczne, przez te­
oretyków i działaczy społecz­
nych jest różnie pojmowana. 
Niektórzy w ruchu spółdziel­
czym upatrują znamiona refor­
matorskie i uznają spółdziel- „ 
czość za czynnik społeczno- . narodo' 
polityczny, inni widzą w niej 0 ’
tylko pewną formę działalno­
ści gospodarczej. Różnica tych 
ideowych poglądów i sądów 
w praktyce wpłynęła na od­
mienne ustosunkowanie się 
społeczeństwa i podział orga­
nizacyjny instytucji spółdziel­
czych. Szczególniej ten roz­
dział jaskrawo uwydatnił się 
w Kongresówce i Małopolsce. 
Tutaj konsolidacja spółdziel­
cza natrafiła na trudności i 
sprzeciwy, wynikające z ideo­
wych pobudek. Organizacje 
spółdzielcze, stojące na zdro­
wej zasadzie neutralności ma­
ją trudną walkę o obronę idei, 
że spółdzielczość nie może 
być narzędziem polityki, że 
rolą jej jest działalność spo­
łeczno-gospodarcza, ugrunto­
wana na zasadach solidarno­
ści powszechnej. Uznanie tej 
zasady za podstawę pracy 
spółdzielczej ujawniło całą swą 
wartość w akcji gospodarczej 
społeczeństwa poznańskiego.

Pomimo różnic politycznych, 
pomimo zróżniczkowania sta­
nów i zawodów społecznych 
konsolidacja ruchu spółdziel­
czego w poznańskiem osią­
gnęła całkowitą jedność, której 
wyrazem jest związek spółek 
zarobkowych i gospodarczych 
w Poznaniu. Nieocenione zdo­
bycze na polu kulturalno na- 
rodowem i gospodarczem, o- 
siągnięte dzięki tej solidarno­
ści, jednolitości pracy stały 
się drogowskazem dla kierun­
ku pracy tych zrzeszeń i ze­
społów spółdzielczych, które 
stoją na wspólnej, podobnej 
platformie ideowej. Zagadnie­
nie konsolidacji ruchu spół­
dzielczego jest sprawą społe­
czną o wielkiem znaczeniu na- 
rodowem.

Że idea ta dojrzała, świad­
czy doniosły fakt zawiązania 
„unii związków spółdzielczych 
w Polsce'. Do „unii" zgłosiły 
przystąpienie związki patro­
nackie z całej Polski, miano­
wicie: związek spółek zarob­
kowych I gospodarczych w Po­
znaniu, związek stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych 
we Lwowie, związek rewizyj­
ny spółdzielni kółek rolniczych 
w Krakowie, związek spółdziel­
ni polskich W Warszawie (Ja­
sna 8).

Nie ulega wątpliwości, że 
do „un)i“ zgłoszą akces i in­
ne związki o podobnem po­
dłożu ideowem. Związki wcho­
dzące w skład ,unji“, zacho­
wują swoją autonomję i sa­
modzielność, przekazując„unji“ 
najogólniejsze sprawy wspól­
nego charakteru i znaczenia. 
„Unja“ nie jest związkiem tyl­
ko organizacji patronackich, 
wchodzą w jej skład j orga­
nizacje centralne gospodarcze, 
obsługujące pewne terenowe 
zespoły spółdzielni. Już wda­
nej chwili w dzisiejszym roz­
woju BUDji“, centralą gospo­
darczą i finansową dla wszy­
stkich spółdzielni związko­
wych jest bank związku spó­
łek zarobkowych. Najbliższa 
przyszłość zacieśniania sto­
sunków pomiędzy spółdziel­
niami ounji“ zadecyduje o roz­
szerzeniu na całą Polskę in­
nych już istniejących central 
handlowo-HOspoaarczych.wzgl.

o powołanie nowych do życia.
Uznanie przez unję banku 

zw. spół. zar. za centralę fi­
nansową, pomnożyło siły posz­
czególnych spółdzielni, rozrzu­
conych po całej Polsce przez 
potęgę banku zw. sp. zarobk. i 
odwrotnie: przez łączną siłę 
spółdzielni banku sp. zarobk. 
staje się najpotężniejszą w 
Polsce instytucją finansową, 
świadomą swych celów, 
i zadań nietyiko gospodar­
czych, ale narodowych, spo­
łecznych. Drugiej instytucji 
o podobnym charakterze or­
ganizacji kapitału społeczno- 

irodowego w Polsce niema. 
Społeczeństwo nasze do nie­

dawna przyjęte powodzeniem 
i rozkwitem zrzeszeń, opar­
tych na zasadach akcyjnych, 
odwróciła swą uwagę od pra­
cy spółdzielczej, jakgdyby za­
pomniało, zlekceważyło zasa­
dy sapomocy, solidarności i 
pracy gospodarczej. Może w 
chwili obecnej przesilenia go­
spodarczego warto przypom­
nieć opinji społecznej o wysił­
kach dawnych i teraźniejszych, 
o zdobyczach i wartościach ru­
chu spółdzielczego. Tembar­
dziej, że w ruchu tym wobec 
konsolidacji, jaka się odbywa, 
znajdą wszystkie warstwy i 
stany gospodarcze właściwy 
ośrodek organizacji. Związki 
patronackie, przygotowując się 
do swych zadań, rozszerzyły 
swe działalności, stając się 
powszecbnemi dla wszystkich 
typów spółdzielni.

Spółdzielnie przystępując do 
odnośnych związków stają się 
równocześnie uczestnikami 
„unii*.  W dzielnicy, która nas 
w danej chwili interesuje, kon­
gresówce i kresach wschod­
nich działa związek spółdziel­
ni polskich w Warszawie, Ja­
sna 8. Do związku mogu mo­
gą należeć spółdzielnie każde­
go typu, a więc kredytowe, 
rolnicze, handlowe, wytwór­
cze, epożywcze.

Związek współpracuje ze 
wszystkiemi sferami goapo- 
darczemi, łącząc w swych spół­
dzielniach na zasadach soli­
darności wszystkie klasy i sta­
ny społeczeństwa.

Jó-ef Szmydt, 
wicedyrektor zw. spółdzielni 

* polskich.

Wieści ważne.
(Z pism i depesz wczorajszych).
— W związku z odrzuce­

niem przez Litwę propozycji 
rady ambasadorów w sprawie 
nawiązania normalnych stosun 
ków z Polską, Herriot konfe­
rował z posłem Chłapowskim 
nad środkami zmuszenia Lit­
wy do dotrzymywania powzię­
tych zobowiązań, gdyż przy­
znanie Kłajpedy Litwie uwa­
runkowane było przywróce­
niem normalnych stosunków 
polsko-litowakjch.

Poseł Chłapowski zwrócił 
uwagę, że stanowisko, zajęte 
przez rząd kowieński, podpada 
pod art. 16 paktu, który prze­
widuje bojkot gospodarczy 
państwa, które uchyla się od 
wykonania zobowiązań.

— Na śniadaniu, wydanem 
przez ,Revue des Annales', 
pod przewodnictwem Poinca­
rego, obecny Herriot podkre­
ślał wielką, prawdziwie fran­
cuską jnpulsywność Poincare­
go w czasie wojny oraz wska­
zywał na autorytet, przysługo 
jacy mu po zawarciu pokoju. 
W odpowiedzi Poincare skła­
dał Herriotowi życzenia z po­
wodu dokonanego przez niego 
dzieła zbliżenia narodów, ce­
lem utrwalenia ogólnego po­
koju. Obai mówcy byli górą 
co oklaskiwanf.

— Gabinet angielski wobec 
śmierci gen. gub. Lee Sta( k# 
postanowił nietyiko wysłać
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a £=^=a^=^=3 Kino-Teatr „U D Z I$
Ijs Spieszcie! Dziś ostatni dzień Spieszcie!« „O czem się nie mówi“

Miłość ulicznicy. Rozkosz przywiązania.
Przytułek miłości. Zapał rozkochania.

A L O W Y“ Kino-Teatr G==3E===
Baczność! Od poniedziałku 24 listopada Nareszcie!

Królowa Niewolników

„Dziesięcioro Plag Egipskich
2 serje razem 12 aktów w jednym programie.

„O czem się nie mówi“
Namiętność uczuć. Straszne przebudzenie.
Ból rozczarowania. Groza rozpoznania.
Dusza sprzedana. Maska śmiechu i słodyczy.
Ciało wyzyskane. Stygmat hańby w życiu niewolnicy.

Romans miłosny Syna wielkiego Faraona z piękną żydówką, Mirjam.— 
Walki Faraona Menapty z żydami. — Wyjście synów Izraela z Egi­
ptu. — Przejście ich przez morze Czerwone. — Cuda Mojżesza. — 

Mojżesz na górze Synaj.
Już ujrzy Sosnowiec w kinoteatrze „Udziałowy m“.

F. FELEUBER 
członek Związku Majstrów Fabrycznych w Sosnow­
cu, członek zacny i prawego charakteru rozstał 

się z tym światem dn 22 b. m.
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 21 b, m. 

o 3-ej po poł,
Cześć Jego pamięci!
Stroskanej rodzinie składamy nasze współczucie,

641 Związek Majstrów Fabr,
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^S^?’N'lWR"n^_(Córka apasza) „Za-La-Mort“
Od poniedziałku 24-go do 30-go listopada Od poniedziałku 24-go do 30-go listopada

„Tancerka Dancingu z Brodway“
tragedia życiowa w 8 akt. z May Murray w roli głównei. Ooraz odtwarza życic półświatka w Nowym Jorku.

Dziesięcioro Przykazań* 4
ai

Wtrotcei
»»

gigantyczny film w 2-ch epokach: biblijnej i nowoczesnej w 14-tu aktach. 
Wytwórnia Paramount w New Jorku. Wytwórnia Paramount w New Jorku.

Pocztowa Kasa Oszczędności w Warszawie, Jasia 9,
ORAZ

oddziały w Poznam u, Krakowie 1 Katowicach

| Z DNIEM 1 LISTOPADA b. r.
§ Przyjmują do inkasa weksle, listy 
| przewozowe i inne dokumenty.
8 Do inkasa z protestem przyjmowane są wyłącznie weksle,
S wystawione na miejscowości, posiadające stałego notarjusza. 211-2
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Na sezon świąteczny!!!
Nadszedł świeży transport: DYWANÓW i CHODN.KOW linoleu- 
mowych, pluszowych; i szpagatowych; CERAT meblowych i stoło­
wych; WYCIERACZEK kokosowych; SWOJSKIE płótno na ręcz­
niki kuchenne. RAMY mosiężne i drewaiane do firanek. Kl|E 
i PRĘTY do ROLET, oraz wszelkie przyb. dekoracyjne. ŁOZKA 
polne, HUŚTAWKI, KUFRY, WALIZKI, TECZKI, RANCE szkolne 

i wszelkie przybory podróżne. Przybory tapicer, i szmukler.
652-10 Sprzedaż hurtowa i detaliczna szpagatów.

CENY NADER PRZYSTĘPNE! CENY NADER PRZYSTĘPNE!

Sz. SZTAJER , Będzin, Kołłątaja 29.

©s
3
X

HOTEL KOEHLERA, Mysłowice. Tel. 517.
Cotizieiiłiio ofl boSz. 8 sitór KONCERT, od godz. 8-oi wysiew arlystfi®.
Nowozaan gazowany VARIFTFW Codziennie 
zespół artystyczny ff * 1 1-*  występy artystów

Nowy program od 16-go listopada:

p. Podgórska (hamer.), p. Szafrańska (śpiew.). p. MireGka (kupi.), 
howość! 2 Panów Bernardy (III iwyMo-Mtioj). liosość!

p. Zielińska (tancerka), p. Weselówna (śpiewaczka). M
Otsfcli iitWi.- Truikt derwszorndałch firn. toMń łlńili.
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ZWYCIĘŻYŁ
„MAŁYREMINGTON”

bo jest trwały, lekki, tani

|E~~TB „KINO-ZAGŁOBA"
Spieszcie ! Dziś ostatni dzień! Spieszcie! ?

natychmiast ostrą, notę do rzą­
du egipskiego Zaglula paszy, 
lecz przedewszystkiem wzmo­
cnić poważnemi siłami garni­
zon angielski w Egipcie. Rząd 
londyński rozważa także kwe­
stię ogłoszenia stanu oblęże­
nia w Egipcie i Sudanie.

— Na otwarciu wszechro- 
syjskiego zjazdu zw. zaw. w 
Moskwie wygłosi Zinowjew 
obszerną mowę, w której ostro 
atakuje Mac Donalda. Dalej 
mówił obszernie o panującej 
w Anglji nieprzychylnej opinji 
dla sowietów, a w związku ze 
swym listem powiedział do­
słownie:

„Widowisko, które uczyniła 
Anglją z moim listąm nie uj­
dzie jej płazem“. Wogóle spra­
wę listu stara się zbagatelizo­
wać i przedstawia ją z humo­
rystycznego punktu widzenia. 
Na zarzuty angielskiej prasy, 
że w Rosji niema wolności 
słowa oświadczył: „W Rosji 
niema wolności prasy i nie bę 
dzie, jesteśmy barbarzyńcami*.

— Minister spraw zagranicz­
nych Stresemann uległ wypad­
kowi samochodowemu, przy­
czem doznał lekkiego wstrzą- 
śnienia nerwowego. Pomimo 
tego wkrótce po wypadku 
Stresemann wygłosił przemó­
wienie na zgromadzeniu wy- 
borczem.

— W konsulacie greckim w 
Paryżu pewien zwolennik Ve- 
nizelosa dał 4 strzały rewol­
werowe do greckiego atjache

marynarki. Attache, raniony 
w brzuch, przeniesiony został 
w bardzo ciężkim stanie do 
szpitala Mordercę areszto­
wano.

W Kairze walki uliczne.
Londyn, 22 listopada.

W chwili, gdy nadeszła wia­
domość, że generał guberna­
tor, Sirdar Lee Stack, umarł, 
zebrał się gabinet, by poczy­
nić energiczne kroki przeciw­
ko Egiptowi. Według donie­
sień dzienników, rząd angiel­
ski postanowił wysłać do rzą­
du egipskiego notę, w której 
domaga się natychmiastowego 
zaprzestania antyangielskiej 
propagandy w Egipcie i Su­
danie. Prócz tego rząd angiel­
ski domaga się znacznej kon­
trybucji pieniężnej oraz wyna­
grodzenia dla rodziny zamor­
dowanego.

W angielskich kołach poli­
tycznych panuje przekonanie, 
ż& Zaglul pasza, który popie­
rał ruch nacjonalistyczny prze­
ciw Anglji będzie odpowie­
dzialny za zamach. Prasa kon­
serwatywna angielska doma­
ga się od rządu energicznych 
kroków. Tymczasem w Egip­
cie element niepodległościowy 
zyskuje coraz więcej zwolen­
ników i rozpocząłszerokę agi­
tację za oderwaniem Egiptu od 
Anglji. Tajny komitet rewolu­
cyjny miał widać odezwę, w 
której grozi wymordowaniem 
wszystkich anglików, o ile nie 
opuszcząEgiptu w ciągu dwóch

* ■

i posiada 42 klawisze 
jak duża wzorowa maszyna.

BLOCK-BRUN
Warszawa Hotel Bristol. 
Oddział: Katowice, nl. 3 Maja 15.

Jednocześnie przywraca apetyt, 
wzmacnia organizm, powiększa 
wagę ciała, usuwa uporczywy ka­

szel i chorobliwe poty.

„M R O Z O L*
leczy, gol ranki, zapobiega od­

mrażaniu się kończyn.
Sprzedają apteki i składy apteczne.

132

HERBATNIKI
(Mixed BisGuits Supdrrieurs) 

próbne paczki 5 kilo- 1 QAft sztuk 
we zawartości około wysy­
ła opłatnie za 1 ó on założona w 
zaliczeniem lw»Ov roku 187 6.

farm filrjh UsiMii, luksów

nll UIIMUU ! III 1 U H 1 U 1 H U n
Niebywały dramat o wstrząsającem napięciu w 6-ciu akt. 
Walka napowietrzna ua wysokości 3 ch tysięcy metrów 
wprowadza widza w zdumienie, krew ścina się w żyłach, 
oddech tamuje w piersiach, gdy się patrzy na śmiertelną 

walkę, rozgrywający się na aeroplanie.
Dla młodzieży dozwolony. Ceny miejsc zniżone.

ANONS! Od poniedziałku 24 listopada. ANONS!
Nareszcie! Nareszcie!

Dawno zapowiadany konkursów}' szlagier reżyserji GRIFFITHA 

„NA STOPNIACH SZUBIENICY 
Wstrząsająca tragedja życiowa w 6-ciu aktach.'

ąF=3B „KINO-ZAGŁOBA"

L
I

FF1THA 5

ICY“

INSTYTUT LECZENIA 
za pomocą prądów faradycznych, franklińskich, promieni radjum 
(nowość) wszelkich chorób, gdzie medycyna okazuje się bezsilną.

Ordynuje codziennie od 8” — 12” i od 14” — 18”.

TOMASZ SANTURA
Magnetohat i mistrz okkultyzmu i theozofji 

Mysłowice, ul. Piaskowa 48. 2767-2

Związek Stowarzyszenia Reainośri u śM Iiff Puls® 
zawiadamia, że 29 listopada r. b. o godz. 5 ej po poł. 
w sali Towarzystwa „Hygienicznego“ (ul Karowa *31)  

w Warszawie odbędzie się

Zjazd właścicieli tłumów z całej Rzeczypaspolitej
należących Ho Stowarzyszeń i Zwlązsuw.

Na porządku dziennym zajazdu:
Bbecna sylnacfa miejskloi flasnaSci iMinei i śra^i mto.

Zarząd Stowarzyszenia własności nieruchomej w So­
snowcu niniejszym powyższe podaję do wiadomości za­
interesowanym Członkom i obywatelom miasta, prosząc 
o jaknajliczniejsze wzięcie udziału w Zjeżdzie.

W sprawie szczegółów wyjazdu udziela informacji 
biuro Stowarzyszenia, Piłsudskiego Nr. 8, od godz. 9 ej 
do 12-ej i od 3-ej do 6-ej po poł. 559

i 
I

348-4
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miesięcy. W Kairze doszło do 
wal, ulicznych.

Han agji zwigzSfii spół- 
aiwii w Pola

Poznań, 21 listopada.
Dnia 27 listopada 1924 r. w 

Poznaniu, w auli uniwersytetu 
przy ul. Wjazdowej, o godz. 10 
rano odbędzie się kongres spół­
dzielni, zrzeszonych w związkach:, 
związku spółdzielni polskich w 
Warszawie, małopolskim związku 
spółdzielni (dawniej związek sto­
warzyszeń zarobkowych i gospo­
darczych we Lwowie), związku 
rewizyjnym spółdzielni kółek rol­
niczych w Krakowie i związku 
spółdzielni zarobkowych i go­
spodarczych w Poznaniu, z na­
stępującym porządkiem óorad:

1) Pogląd na ogólne położenie 
spółdzielczości w Polsce, stosu­
nek wzajemny jej organizacji 
związkowych i praktyczne ich 
zadania — ref. senator ks. prałat 
Stanisław Adamski z Poznania.

2) O potrzebie, celach i zada­
niach ścisłej współpracy związ­
ków spółdzielni — ref. prof. dr. 
Aleksander Doliński ze Lwowa.

3) Przedstawienie i przyjęcie 
statutu „Unji związków spół­
dzielczych w Polsce" — ref. dr.

O zakaz wywozu zboża.
Warszawa, 22 listopada.

(Press telefon.)
W myśl uchwały, powziętej wydanie zakazu wywozu zbóż 

na pierwszem posiedzeniu ra- chlebowych, a jednocześnie 
dy spożywców, wydział apro- podjęto prace przygotowaw- 
wizacji ministerjum spraw eze nad Utworżeniem rezerwy 
wewnętrznych zwrócił się do zbożowej, 
zainteresowanych ministrów o

Bunt floty sowieckiej w Kronsztadzie.
Rozruchy antyżydowskie w Petersburgu. 

Wiedeń, 22 listopada. 

(Przez telefon)

Dzienniki paryskie donoszą 
że w Kronsztadzie flota ro­
syjska zbuntowała się. Wszy­
stkie załogi wzięły udział w 
buncie. Bunt ma podkład re­
wolucyjny i jest kierowany 
przez emisarjuszy wielkiego 
ks. Cyryla.

W Petersburgu wybuchły 
rozruchy antyżydowskie, splą­
drowano szereg sklepów. 
Apfelbaum - Zinowjew uciekł 
z Petersburga przed rozru­
chami.

Według ostatnich wersji na 
ulicach Kronsztatu miało 
przyjść do starć między żoł­
nierzami czeki, a zbuntowanym 
garnizonem. Cżekiści zostali 
wycięci, znęcano się nad nimi 
podobno w osropny sposób.

jednocześnie donoszą o bun­
cie w Tulę i okolicach Mo- 
skwy. Chłopi tamtejsi powy­
wieszali kilku urzędników cze­
ki, którzy przyjechali do chło­
pów celem rewizji, Cżekiści 
wzamian spalili cały szereg 
wsi.

W związku z temi wiado*.  
maściami, które jut obiegły' 

Rząd angielski odrzuca ratyfikację 
traktatów z Bolszewją.

List Zinowjewa uznaje za prawdziwy. — Agitacja bolsze­
wicka w Anglji tolerowana nie będzie. — Ordynarnej noty 

Anglja nie przyjmuje do wiadomości.

Londyn, 20 listopada. 
(Przez telefon.)

Sekretarz stanu do spraw „Rząd j. k. mości rozpatrzył 
zagranicznych, Austen Cham- dokładnie traktaty, zawarte 
berlain, wysłał dn przedstawi- przez rząd poprzedni z rzą- 
ciela rządu sowietów w Lon- dem republik sowieckich, które 
dynie, Rakowskiego, notę tre- to traktaty zostały podpisane 
ści nustębującej: dnia 8-go sierpaia r. b. Mam

Włodzimiera Seydlitz z Pozna­
nia.

4) Stosunek państwa do spół­
dzielczości — ref. dr. Jan Dębski 
z Krakowa.

5) Znaczenie i rola spółdzielni 
w dziedzinach gromadzenia o- 
szczędności — ref. dr. Antoni 
Kleniewski z Warszawy.

6) O potrzebie i sposobie krze­
wienia nauki spółdzielczości — 
ref. dr. Bronisław Kuśnierz z Kra­
kowa.

Po referatach odbędzie się 
dyskusja i zapadną uchwały w 
sprawach, podniesionych przez 
refiraty.

Jest to pierwszy kongres spół­
dzielni, należących do unji. Spo­
tkają się na nim po raz pierw­
szy reprezentanci spółdzielni z 
całej Rzeczypospolitej Polskiej. 
„Unja” bowiem łączy i ognisku­
je pracę spółdzielni we wszyst­
kich dzielnicach. Zadaniem jej 
jest konsolidacja ruchu spół­
dzielczego, udoskonalenie i po­
parcie wszelkich prac spółdziel­
czych we wszystkich dziedzinach 
żyda gospodarczego. Podnie­
siona i realizowana przez „unję" 
idea konsolidacji ruchu spółdziel­
czego jest doniosłym objawem 
coraz silniejszego kulturalno-go- 
spodarczego zespolenia dzielnic, 
a zarazem wyrazem wzrastającej 
samopomocy społecznej.

wszystkie stolice europejskie, 
poselstwo sowieckie w Wied­
niu dementuje tę wiadomość, 
twierdząc, te została puszczo­
na w obieg przez emigrantów 
rosyjskich, przebywających w 
Paryżu, celem zdyskredytowa­
nia i wykazania słabości rzą­
du sowietów.

Berlin, 22 listopada.

Prasa tutejsza powtarza 
wiadomości dzienników so­
wieckich o szerzącym się 
wśród chłopów rosyjskich o- 
pórze przeciwko działaczom 
sowieckim na wsi. „Prawda*  
publikuje oficjalne oświadcze­
nie, stwierdzające, iż wieś ro­
syjska rozpadła się na dwie 
części — część silniejsza, zło­
żona z bogatych chłopów, u- 
zyskuje coraz większy wpływ 
na wsi, a wybory do sowie­
tów wiejskich, które odbędą 
się w niedługim czasie, przy­
niosą napewno porażkę komu­
nistom. 

zaszczyt zawiadomić rząd re­
publik sowieckich, że po szcze- 
gółowem rozpatrzeniu tych 
traktatów, rząd j. k mości nie 
widzi możności polecenia par­
lamentowi wzięcia ich pod u- 
wagę dla przedstawienia kró­
lowi do ratyfikacji”.

Jednocześnie Austen Cham­
berlain wysłał do Rakowskie­
go drugą notę, która jest od­
powiedzią na notę rządu so­
wieckiego z dnia 28 paź­
dziernika w sprawie listu Zi­
nowjewa Ta druga, nota brzmi; 
„Opierając się wyłącznie na 
pozornych danych i nie sko­
munikowawszy się z rządem 
swym oświadczył pan, że list 
Zinowjew?, który był powo­
dem uwag Mac Donalda, jest 
ordynarnym falsyfikatem. Mo­
tywując tę opinję, zaznacsył 
pan, że międzynarodówka ko­
munistyczna nigdy nie mówi 
w swych komunikatach, że jest 
trzecią międzynarodówką ko­
munistyczną i że Zinowjew 
nie podpisuje się nigdy, jako 
prezes komitetu wykonawcze­
go komunistycznej międzyna­
rodówki, ale zawsze jako pre­
zes komitetu wykonawczego, 
a następnie, że cała tześć li­
stu jest z punktu widzenia 
komunistycznego stekiem nie­
dorzeczności. Rząd j. k. mości 
nie może jednak uznać tych 
oświadczeń, które zresztą u- 
padają przez porównanie ich 
z oficjalnemi komunikatami i 
prasą związku sowietów. Nie­
zależnie zupełnie od tych 
szczegółów, informacje, znaj­
dujące się w posiadaniu rzą­
du j. k. mości, nie pozostawia­
ją żadnych wątpliwości co do 
autentyczności listu Zinowje­

Echa głośnego pojedynku.
Naganka na gen. Szeptyckiego.

Warszawa, 22 listopada.

Sensacją dnia jest naganka, 
urządzona na gen. Szeptyckiego, 
z powodu jego pojedynku z re­
daktorem rewolwerowego „Głosu 
Prawdy*,  Stpfcsyńsklm.

W środę zrana odbył się po­
jedynek. Wbrew obowiązującej 
w takich razach dyskrecji, o tym 
pojedynku dowiedziała się publi­
czność i prasa za pośrednictwem 
informacji instytucji rządowej. Już 
sam fakt, że stery, powołane przez 
państwo do inspirowania prasy, 
podały wiadomość o pojedynku 
i bardzo szczegółowo go opisa­
ły, rzuca znamienne światło na 
sprawę. W sferach ogóiu przy­
puszczają, że komuś chodziło 
o nadanie rozgłosu tej aferze.

Już w dniu pojedynku wieczo­
rem oddziaływano na dyrekcję 
pata, aby tę wiadomość ogłosiła 
publicznie. Gdy dyrekcja pata 
wzbraniała się to uczynić, wów­
czas ze sfer rządowych otrzymać 
miała nakaz ogłoszenia tego 
wszystkiego.

Prasa lewicowa i brukowa nu­
rza się poprostu w tej sprawie, 
nadając jej charakter skandalu. 
Między innemi donoszono, co 
później komunikat oficjalny mi­
nisterjum spraw woj skowych po­
twierdził, że minister gen. Sikor­
ski polecił prokuratorowi wszcząć 
kroki przeciw gen. Szeptyckiemu 
za pojedynek.

Jak wiadomo, winnym poje­
dynku grozi kara jednego roku 
twierdzy. _

Zycie gospodarcze.
0 liii |»IJ 18IWŚI?.

Warszawa, 22 listopada.
Rada centralnego związku pol­

skiego przemysłu, górnictwa, han­
dlu i finansów na ostatniem 
swcm posiedzeniu powzięła na­

wa, wobec tego rząd j. k. mo­
ści nie zamierza kontynuować 
dyskusji w tej kwestji.

Oprócz tego muszę zazna­
czyć, że myli się pan całkowi­
cie. uważając, że uwagi Mac 
Donalda, skierowane do rzą­
du sowietów, dotyczyły wy­
łącznie listu Zinowjewa. Dzia­
łalność, na którą uskarża się 
rząd j. k. mości, nie sprowa­
dza się bynajmniej tylko do 
listu Zinowjewa, lecz obejmu­
je ona całokształt propagandy 
rewolucyjnej, której jaskra­
wym przykładem jest list Zi­
nowjewa i która czasem, jak 
pan zauważył, jest ukryta, a 
czasem jawna. Enuncjacje Zi­
nowjewa, ogłaszane po całem 
świecie, są same przez się do­
statecznym dowodem propa­
gandy, którą prowadzi 111-cia 
międzynarodówka z wiedzą i 
aprobatą rządu sowietów. 
Z tym właśnie systemem rząd
j. k. mości nie może się po­
godzić, gdyż jest on niezgod­
ny z uroczystemi zobowiąza­
niami, danemi przez rząd, 
którego pan jest przedstawi­
cielem.

Chamberlain wysłał również 
do Rakowskiego odpowiedź 
na notę sowietów z dnia 27-go 
ub. m., domagającą się ukara­
nia osób urzędowych i prywa 
tnych, które przyczyniły się do 
ogłoszenia listu Zinowjewa. 
Chamberlain stwierdza, źe nie 
ma on zamiaru bynajmniej 
zmieniać decyzji zakomuniko­
wanej już uprzednio Rakow­
skiemu przez Mac Donalda, iż 
nota sowietów jest tego rodza­
ju, te rząd j. k. mości nie mo­
że jej przyjąć do wiadomości.

Jednocześnie te same pisma u- 
trzymują, że gen. Szeptycki sam 
postarał się o rozgłoszenie całej 
sprawy przez pata. Wszystko to 
wskazuje, źe jakimś czynnikom 
zalety na zdyskredytowaniu gen. 
Szeptyckiego.

W istocie dyrekcja pata miała 
w czwartek wystosować do pre­
mjera Grabskiego pis.no z wyja­
śnieniem całej sprawy, wskazu­
jące na to, że pewne sfery rzą­
dowe, stojące blisko władz kie­
rowniczych, nakazały ogłoszenie 
całego komunikatu. Niewątpliwie 
afera preybierze szersze rozmiary 
i stanie się przedmiotem interpe­
lacji sejmowej.

O głośnym pojedynku między 
gen. Szeptyckim a red. Stpiczyń- 
skitn dowiadujemy się następu­
jących szczegółów:

Pierwszą ranę otrzymał nieba­
wem po rozpoczęciu spotkania, 
w pierwszem starciu, gen. Szep- 

.tyckl. W drugiem ranny został 
red. Stpiczyński.

Ogółem gen. Szeptycki odniósł 
sześć ran, red. Stpiczyński zaś 
pięć.

Z pośród cięć, otrzymanych 
przez red. Stpiczyńsklego, najpo­
ważniejsze było nad prawem 
okiem. Cięcie to uniemożliwiło 
dalszą walkę, gdyż red. Spiczyń- 
ski na lewe oko jest niewido­
my.

stępujące uchwały w sprawie 
czasu pracy w przemyśle:

1. Zasadniczem i stałem dą­
żeniem przemysłu polskiego mu­
si być doprowadzenie norm o 
czasie w Polsce do poziomu 
zachodni u- europejskiego i, j. za­

stąpienie obecnego czasu pracy, 
którv w rzeczywistości w przeli­
czeniu na dzień roboczy wynosi 
przeciętnie około 7 godzin, efek- 
towijym 8io godzinnym dniem 
roboczym. W tym celu koniecz- 
ne jest takie zmodyfikowanie 
obowiązującej obecnie ustawy o 
czasie pracy, ustawy o urlopach 
i ustawy o dniach świątecznych, 
aby roczna ilość pracy, bez ulg 
i wyjątków w Polsce wynosiła 
2448 godzin.

2. Póki przemysł niemiecki 
pracuie powszechnie dłużej niż 
fi godzin, niektóre działy prze­
mysłu polskiego, zagrożone spe­
cjalnie konkurencją niemiecką I 
lub zależne specjalnie ■ od zbytu 
w Niemczech, muszą domagać 
się dla siebie przedłużenia czasu I 
do norm niemieckich. Na pierw­
szem mieiscu wśród tych dzia- I 
łów przemysłu wymienić należy $ 
hutnictwo żelazne całej Polski. 1 
Wynika z powyższego, źe konie- :( 
czność domagania się dla nie­
których działów przemysłu w 
Polsce czasu pracy ponad 8 e- 
fektownych godzin dziennie usta­
nie, gdy Niemcy powrócą do 
norm czasu pracy, obserwowa­
nych w całej pozostałej Europie.

Warszawa, 22 listopada.
Sprawozdania oddziałów ban­

ku polskiego za październik 
brzmią coraz pomyślniej:

Na Górnym Śląsku paździer­
nik minął pod znakiem większe­
go ożywienia nietylko w prze­
myśle węglowym, ale również w 
hutniczym. W Zagłębiu Dąbrow- 
skiem sytuacja również zaczyna 
się poprawiać, prawie wszystkie 
kopalnie są w pełnym ruchu.

W Łodzi ostatnia dekada paź­
dziernika była bardzo ożywiona, 
a ogólne wrażenie z całego mie­
siąca jest pomyślne. Fabryki 
wyrobów bawełnianych już daw­
no nie przeprowadziły tak du­
żych tranzakcji. W bielskim o- 
kręgu można również mówić o 
wyjątkowo dobrej sytuacji z po­
wodu ciągłości pracy, zupełnego 
braku bezrobotnych i na ogól 
dobrej koniunktury handlowej. 
W Białymstoku wszystkie branże 
przemysłu pracowały normalnie, 
a na brak odbiorców nie skar­
żono sic.

W wiełkopolsce, pomimo na­
łożenia wysokich ceł wywozo­
wych, wywóz ziemiopłodów za­
granicę dotychczas, jak widać, 
dobrze się kalkuluje, skoro w 
ciągu trzech dni stosowania no­
wego rozporządzenia o wydawa­
niu zaświadczeń walutowych za­
deklarowano w poznańSKim od­
dziale banku polskiego wpływ 
dewiz eksportowych na sumę 
38802 dolarów.

Z województwa białostockiego 
wzmaga się wywóz drzewa, o 
czem świadczy wydawanie licz­
nych zaćwiadczeń walutowych i 
poważne zwiększanie się zapisu 
dolarów i funtów sterlitigów w 
oddziale banku polskiego w 
Grodnie.

Z innych, mniejszych środo­
wiskach przemysłowych.-nadcho­
dzą również pomyślne wiado­
mości.

W Częstochowie wytwórczość 
przemysłowa polepsza się, we 
Włocławku przedsiębiorstwa 
przemysłowe pracowały w paź­
dzierniku normalnie we wszyst­
kie dni tygodnia, w Siedlcach 
liczba bezrobotnych pomimo u- 
kończenia robót rolnych zmniej­
szyła się o tysiąc osób.

W Grudziądzu przemysł pro­
speruje dobrze i na brak od­
biorców się nie uskarża.

Ogólnie, mimo powszechnego 
narzekania na brak gotówki, 
płatnicy weksli wywiązali się do­
brze ze swych zobowiązań.

Mile ssii a ssano!
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Prośba o przeczytanie i rozważenie.

Polska się dźwiga i organizu­
je wewnątrz siłą twórczego da­
lba.

Do tej organizacyjnej pracy 
iowołani są wszyscy obywatele.

Wszystkich nas ogarnia miłość 
własnego narodu, wszystkim przy­
świecać musi idea jedności na­
rodowej czy to w kraju, czy tym, 
ctórzy pozostali poza obszarem 
dolski.

Polak w Ameryce, Francji, w 
Niemczech, w Mandźurji, w Cze- 
thach, w Gdańsku jest zawsze 
(eden.

Macierz polska, nasza stara, 
togi prześladowana organizacja 
ipołeczna, ma za zadanie krze­
wić uczucia tej wspólnoty naro­
dowej.

Nie może nam być obojętny 
ies dzieci polskich na Mazurach, 
ha Śląsku Opolskim, w Czechach; 
□ie możemy patrzeć bezczynnie 
aa dziatwę emigrantów.

Ani jedna dusza polska nie 
śmie się wynarodowić.

Wewnątrz kraiu macierz pol­
ska pragnie współpracować na 
polu oświaty pozaszkolnej, or- 
Sinizować czytelnią szkoły anal- 

betów.
Otoczyć opieką kulturalną trze­

ba także Zagłębie, organizować 
i wzmacniać istniejące czytelnie 
dla robotnika i jego dzieci, 
i -Do tej pracy powinno stanąć 
inteligentne społeczeństwo.

Pośpiech nakazany.
Niemcy rzucają tysiące marek 

na organizację niemców w Pol­
sce.

Gdańsk musi być polskim, 
jak był polskim i wiernym Oj­
czyźnie.

Czesi kapują dusze dzieci pol­
skich bezplatnemi książkami, roz­
dawaniem ubrań, butów I wszel­
kich przyborów szkolnych.

U nas mało się robi dl% tej—i—
Kronika.

Kalendarzyk.

23 Jutro Jana od krzyża
Wach, słońca 6.57
Zach. . 3.44

Dziś Klemensa i pap.

Pogoda na dziś. Pochmurno, 
mglisto i dżdżysto temperatura 
powyżej zera, na wschodzie przy­
mrozki, słabe wiatry zachodnie.

Sprawa podatku wojewódz­
kiego. W swoim czasie wyszło 
rozporządzenie o wprowadzeniu 
3 proc, podatku od spirytusu 
i napoi alkoholowych na rzecz 
województwa.

Zestawieniem odpowiednich wy­
kazów oraz ściąganiem należno­
ści miały się zająć samorządy.

Ponieważ podatek ten był wy­
soce kłopotliwy zarówno dla po­
datników, jak również i dla sa­
morządów, zainteresowani zwró­
cili się do władz o ściąganie 
rzeczonego podatku bezpośre­
dnio w gorzelniach i fabrykach 
wódek, gdyż tym sposobem od- 
padnie potrzeba kłopotliwej i ko­
sztownej kontroli, ewentualnych 
nadużyć ze strony niesumiennych 
płatników, no i skarb otrzymy­
wałby podatek o 2—3 miesiące 
wcześniej.

W y sunięte argumenty są istotnie 
ważkie, tymczasem władze, po 
diugotrwałem badaniu sprawy, 
ogłosiły obecnie, iż kwestja 
wspomnianego podatku pozosta­
ła w pierwotnej formie, jedynie 
is»« ściąganie Isgot powieuo-

Sosnowiec, 23 listopada, 
wspólnoty narodowej. Nie daj­
my kurczyć osiedli polskich, bo 
tam jest Polska, gdzie jest jedno 
serce polskie.

Dziś zbliża się pora, że trzeba 
wzmocnić .żywotność macierzy 
polskiej.

Wrócić musimy do tej chwili, 
kiedy to każdy inteligent polski 
uważał sobie za honor należenie 
do macierzy.

Macierz nie prowadzi żadnej 
partyjnej polityki.

Ażeby rozwinąć akcję macie­
rzy na terenie Zagłębia, potrzeba 
zwiększyć ilość jej członków.

Roczna składka członka ma­
cierzy wynosi jeden złoty.

Taką kwotę może każdy ży­
czliwy polak złożyć na cele o- 
światy polskiej.

Dlatego zarząd macierzy pol­
skiej w Sosnowcu zwraca się 
do ogółu i prosi ok wpisywanie 
się na członków.

Na załączonym arkuszu należy 
podać wyraźnie imię i nazwisko 
oraz dokładny adres domowy 
lub biurowy.

W odpowiednim czasie woźny 
obejdzie członków i odbierze 
roczną składkę 1 zł. ża rok 1924.

O walnem zebraniu członków 
macierzy zawiadomi prasa.

Do koła macierzy wpisywać 
się mogą nietylko pojedyńcze 
osoby, ale i rodziny i stowarzy­
szenia.

Po wpłaceniu składki roześle 
się legitymacje.

Zarząd Macierzy Polskiej i 
Sosnowcu:

Prezes: Waśniewska.
Sekretarz: Wł. Mazur 
Skarbnik: Ks. Plenkiewicz. 
Bibliotekarz: Korzeniowski.
P. s. Zgłoszenia na członków . „iskry" z dnia 19 b. m. ukazała 

przyjmują podpisani, oraz redak- 
cja „Iskry".

w

no nie samorządom, lecz v»«.r 
dzom skarbowym.

Decyzja ta wywarła niezwykle 
przygnębiające wrażenie wśród 
opodatkowanych, licząc bowiem, 
iż władze uwzględnią słuszne 
ich wystąpienie, nie brali pod 
uwagę w kalkulacji tego poda­
tku, tymczasem przy obecnym 
zastoju spadl na nich nowy ł to 
poważny ciężar.

Ponieważ wielu przedsiębior­
stwom uiszczenie wspomnianego 
podatku grozi zupełną ruiną, za­
płacenie bowiem od 2 do 5 ty­
sięcy zŁ jest fizyczną niemożli­
wością, zainteresowani z całego 
województwa wysyłają w spra­
wie tej delegację do Warszawy, 
która w sejmie i u władz cen­
tralnych będzie szukała wyjścia 
z istotnie trudnej sytuacji.

Pogodna zima. Meteorologo­
wie przepowiadają, źe tego roku 
będziemy mieli stosunkowo ła­
godną zimę, przyczem należy 
spodziewać się, że deszczowe 
ciepłe dni, przegradzane będą 
suchemi i zlmnemi. Naogół je­
dnak ma przeważać ilość dni 
cieplejszych.

W żadnym kraju Europy śro­
dkowej zima obecna nie będzie 
tak ostrą i obfitą w śnieżne 
opady jak zima ubiegłego roku.

Dlaczego takie małe? Cho­
ciaż obecnie w Zagłębiu łatwiej 
jest nawet pożyczyć pieniędzy 
niż znaleźć komunistę, trafiają 
się jeszcze niedobitki, którzy 
usiłują pokazać swą potęgę, po­
legającą na wywieszaniu czer­
wonych szmatek. „Zaszczyt” ten 
spotkał kopalnię Grodziec I, 
gdzie na kominie wywieszono 
w nocy taką szmatkę z napisem: 
„aiech żyje związek młodzieży 
komunistycznej*

Jeżeli istotnie ma to być prze­
jawem pulsującego życia, może*  
by komuniści zechcieli wywie*  
szać znacznie większe kawałki 
płótna, mógłby z tego być póź­
niej jaki użytek, bo obecnie ka­
wałki nie nadają się do żadnego 
użytku.

„Nowe" pismo W niektórych 
kioskach i księgarniach ukazało 
się „nowe" pismo, mianowicie 
tygodnik „Świt".

Ostrzec należy nieświadomych 
przed kupnem tego tygodnika, 
gdyż jest to organ komunistycz­
ny, redagowany 1 wydawany 
przez żydów łódzkich.

Wspomnienie pośmiertne. 
Dnia 22 b. m. rozstał się z tym 
światem Feliks Felcuber, długo­
letni majster fabryki naszej w 
Slelcu, a ostatnio maister z od­
działu warsztatów mechanicznych 
na Sro dulce.

Zmarły długoletnią i pożyte­
czną swą pracą zaskarbił sobie 
pełne nasze zaufanie i wdzięcz­
ność.

Pozostałej rodzinie ślemy wy­
razy prawdziwego współczucia.

Zarząd Zakładów Przemysłu 
Włókienniczego „C. G. Schón" 

Sp. Akc. w Sosnowcu. 
Sosnowiec, dn. 2211.24 r.

Ważne posiedzenie. W po­
niedziałek, Ł j. jutro, o godz. 8 
wiecz., w magistracie będzińskim 
odbędzie się zebranie zaproszo­
nych osób w sprawie przyjścia 
z pomocą niezamożnej dziatwie 
szkól powszechnych.

Poruszając przed kilku dniami 
kwestję zorganizowania tego ro­
dzaju pomocy, wyraziliśmy ży­
czenie, aby — ze względu na 
panujące już zimno ■— jaknajprę- 
dzej przystąpiono do akcji, i na 
apei ten pierwszy odpowiedział 
Będzin.

Wierzymy, iż pozostałe miasta 
również przystąpią do pracy, 
gdyż dziatwie tej należy przyjść 
z pompcą.

Sprostowanie. W ur. 264 

się notatka o pobiciu niejakiego 
Dulemby.

Według informacji, udzielonych 
nam obecnie, sprawa przedstawia 
się odmiennie, gdyż pobitym — 
jak się okazuje — jest p. Antoni 
Smietański, który przebywa na 
kuracji w szpitalu reuardowskim.

Sprostowanie. W ogłoszeniu 
firmy R. Grunow, Katowice, ul. 
Stawowa nr. 14 i piętro (narożn. 
ul. 3 Maja) p. t. „Njwiększy 
skład futer w Katowicach „ wy­
drukowano mylnie nazwisko fir­
my. Zamiast Griiiow bowiem 
powinno brzmieć Grunow, co 
niniejszem prostujemy. 661

Kogo należy redukować? 
Tyle dziś mamy nędzy sKutkiem 
braku pracy i niejednokrotnie 
nawet jednostki inteligentne i 
wyrobione schodzą aa złą drogę, 
tymczasem w wielu przedsiębior­
stwach zajmują posady ludzie 
mający zapewniony byt, w po­
staci nieruchomości, a nawet 
majątków ziemskich.

Czy me należałoby ludzi tych 
zwolnij a na ich miejsce przy­
jąć istotnie potrzebujących ka­
wałka chleba?

Jeżeli przy redukowaniu robo­
tników zwalniano przedewszyst- 
kiem posiadających gospodar­
stwa rolne, lub inny sposób do 
życia, to system ten należałoby 
również zastosować i do praco­
wników umysłowych.

Może władze to sprawdzą? 
W swoim czasia policja aąoro- 
wska zakwestionowała większą 
ilość tytoniu i papierosów, nale­
żących do b. wydziału aprowi- 
zacyjnego i właściciela trafiki, 
Rozena.

Niedawno sprawa ta znalazła 
się przed obliczem sprawiedliwo­
ści i sąd, nie dopatrując się 
przestępstwa, polecił wydać wła­
ścicielom zakwestionowany towar.

Jak nam donoszą, towar ten 
okazał się już w handlu gdzie 

sprzedawany jest o 30 proc, dro­
żej od obecnych cen fabrycznych.

Podobno wiedzą o tem nawet 
urzędnicy skarbowi, to też ogół 
pragnąłby dowiedzieć się, na ja­
kiej to podstawie sprzedawany 
jest po tak wygórowanej cenie 
zwolniony towar.

Robotnikom ku rozwadze. 
Jak nam donoszą, wśród rodzin 
aresztowanych niedawno komu­
nistów panuje ogromna nędza.

W niektórych rodzinach, zło­
żonych z matki i kikorga ma- 
nych dzieci, wyprzedano już 
wszystkie sprzęty i obecnie dzie­
ci te zajmują się żebraniną.

Fakt powyższy robotnicy win­
ni dobrze zapamiętać i ocenić 
dobrodziejstwo bolszewików, któ­
rzy przez swych emisariuszy 
nietylko chcą ludność naszą skie­
rować na drogę zamętu, lecz w 
dodatku haniebnie zdradzili lu­
dzi przez się obałamuconych.

Ma być lepiej. Jak się do­
wiadujemy, władze kolejowe 
przedsięwzięły szereg środków 
zaradczych na wypadek ew. zasp 
śnieżnych na kolejach.

Mają być zorganizowane spe­
cjalne lotne drużyny ratownicze 
oraz pociągi do wywożenia śniegu.

Dzięki zeszłorocznym doświad­
czeniom, tak obecnie opracowa­
no całą akcję, aby ruch kolejo­
wy nie uległ żadnej przerwie.

Ze sportu W niedzielę, dnia 
23 listopada b. r. o godzinie 2 
po południu na boisku kolejowe­
go klubu sport. „Ruch" rozegra­
ne zostaną zawody koleżeńskie 
na zakończenie sezonu sportowe­
go sekcji piłki nożnej pomiędzy 
klubem sport. „Sosnowiec 1“ 1 
kol. klub, sport. „Ruch" I.

Chcą, aby szkło podrożało. 
Związea robotników przemysłu 
szklarskiego w Zagłębiu zwróciło 
się do swych pracodawców z 
żądaniem 50 proc, pldwyżki 
plac.

Widocznie robotnicy zdają so­
bie sprawę z sytuacji w tej ga­
łęzi przemysłu, gdyż, pomimo 
całkowitego odrzucenia ich żą­
dań, praca we wszystkich za­
kładach trwa normalnie.

Straszną tajemnicę odkryto 
w Sosnowcu przy ulicy Cia­
snej nr 3. Szczegóły na stronie 
siódmej. 635

Niefortunni delegaci. Wo­
bec wielu uwięzionych komuni­
stów, rodziny „zwolenników raju 
bolszewickiego" cierpią niedosta­
tek, graniczący niekiedy t nędzą. 
Otóż delegaci kop. „Renard", 
Mlchil i Sadowski, wzięli ten 
stan rodzin dawnych swych to- 
v/arzyszy do serca i postanowi­
li urządzić „po cichu" zbiórkę 
miedzy robotnikami.

Naradę udawało im się to, 
lecz wkrótce stracili szczęście, 
gdyż dowiedziała stę o tem’ po­
licja i „panów — filantropów" 
pociągnęła do odoowiedsialności.

Czyżby i firmy? już kilka 
razy donosiliśmi o pociąganiu do 
odpowiedzialności za puszczenie 
w obieg fałszywych dwuzłotó­
wek, jednak wykroczenia te po­
wtarzają się jeszcze.

Osoby pociągane tłumaczą się 
często, iż czynny to bezwiednie, 
gdyż uie umiały rozpoznać fał­
szywych od prawdziwych, a zre­
sztą nad rozpoznawaniem się nie 
trudziły, gdyż im nawet na myśl 
nie przeszło, że banknoty, wy­
dawane jako reszta w kasach 
sklepowych, mogą być podra­
biane.

Obecnie kasjer poczty, p. K. 
Ciepliński doniósł policji!, iż fir­
ma „Maciejowski, Nowakowski 
i s-ka" puszcza w obieg fałszy­
we dwuzłotówki.

Tanim kosztem. Do sklepu 
St, Dymowskiej, przy uLPiłsuds- 
kiego nr. 38 w Sosnowcu, we­
szła jakaś nieznana konsumen- 
tka t poczęła głośno wypytywać 
się o ceny artykułów spożyw­
czych. Widać ceny nie przypadły 
tej pani do smaku, gdyż, nic nie 

kupiwszy, opuściła sklep, a wraz 
z nią ulotniły się i artykuły spo­
żywcze, wartości 10 zł.

Policja szuka złodziejki.
Kradzież z włamaniem. No­

cy wczorajszej miała miejsce 
zuchwała kradzież w Katowicach 
mianowicie: do gazety „Kurjera" 
przy ul. Stawowej, włamali się 
niewykryci dotąd sprawcy, a roz­
biwszy szafę, zrabowali z niej 
1373 zł. 10 gr., 52 marki nie­
mieckie, 18 dolarów, 2 białe rę­
czniki i 4 taśmy do maszyay do 
pisania. Złodzieje ulotnili się na­
stępnie w nieznanym kierunku. 
Policja prowadzi śledztwo.

Napad bandycki. Wczoraj o- 
godzinie 3 w nocy na idącego 
z Kromołowa do Zawiercia Ze- 
letkiewicza Eugeniusza Zygmun­
ta, kontrolera bezrobotnych, za­
mieszkałego w Kromołowie, na- 
padio na skrzyżowaniu szosy 
PiPca-Kromolów 4 uzbrojonych 
w rewolwery bandytów, którzy, 
przykładając mu broń do skroni 
obrewidowali Zeiaszkiewicza. Po 
przejrzeniu papierów zwrócili 
napadniętemu je wraz z 2 zł. i 
kazali mu się udać w dalszą 
drogę, sami zaś zeszli z szosy 
i skryli się w pobliskich lasach. 
Po otrzymaniu 'zawiadomienia o 
powyższym napadzie, policja 
śledcza wdrożyła energiczne do­
chodzenie.

Amator mąki. Niejaki Józef 
Działek, zamieszkały przy ul. 
Kościelnej w Dąbrowie, chcąc 
zaopatrzyć się na zimę w pew­
ną ilość mąki, zamiast do sklepu 
poszedł do młyna „Antoni", ró­
wnież przy ul. Kościelnej, gdzie 
skradł cztery woreczki mąki.

Kombinacja się nie udała, 
gdyż kradzież spostrzeżono i 
amator cudzej własności osiadł 
w kozie, a mąkę zwrócono wła­
ścicielowi.

Z TEATRU.
W Sosnowcu.

Dziś po południu „Co śpie­
wają w Warszawie i Paryżu" yr wykonaniu artystów war­
szawskich, którzy wstępnym 
bojem zdobyli sobie publicz­
ność. Początek o godzinie 4 
Ceny miejsc zniżone. Bilety 
abonamentowe nie ważne.

„Skandal w teatrze" Dziś 
artyści teatrów warszawskich 
wystąpią po raz ostatni na wie- 
czorowem przedstawieniu z 
całkowitą zmianą programu, 
jak aktualjasosnowieckie,'„Ku- 
rjerek Krakowski" Pan Tenen- 
baum w opalach. Wielka re- 
wja kinema-muzyczna, Ninon 
i inne. Na program również 
złożą się znakomity sketch 
„Skandal w teatrze*  początek 
o godzinie 8. Bilety abona­
mentowe nie ważne.

Poniedziałek teatr- nieczyn­
ny.

Wtorek—premjera świetnej 
sztuki autora „Twarz i maska" 
— „Chimery", tłumaczenie Ja- 
chimeckiej. Jak niesie wieść 
zakulisowa, sztuka wypadnie 
wspaniale, co daje się zau­
ważyć z prób, które odbywają 
się pod reźyserją Szafrańskie­
go Nowa wystawa.

Środa—prem jera operetki. 
Afisz zapowiada po raz pier­
wszy świetną operetkę „Doi- 
iy". W roli tytułowej janiaa 
Leonowicz. Świetne ewolucje, 
tańce jak również dekoracje 
dopełnią całości.

„Halka" dla młodzieży. Roj- 
no i gwarno oyio aa poprze- 
dniem, przedstawieniu popo- 
łudniowem „Halki". Młodzież 
wypełniła salę po brzegi, tak, 
że gdyby teatr był mniejszy 
zabrakłoby miejsc. Zniewoliło 
to dyrekcję do powtórzenia 
jeszcze raz „Halki*  dla mło­
dzieży po cenach minimalnych, 
Przedstawienie odbędzie się 
w nadchodzącą sobotę po po­
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łudniu. Dyrekcja uprasza o 
wcześne zamawianie biletów 
przez szkoły.

„Noc listopadowa". Artyś­
ci pracują pod rezyserją Pe- 
trzyckiego nad sztuką Wy­
spiańskiego „Noc listopado­
wa*  sztuka ta wystawiona bę­
dzie w rocznicę listopadową, 
którą teatr będzie obchodził 
uroczyście.

W Katowicach.Dziś po południu — „Biały
mazur*, Dziś wieczorem 4- „Niech 
mnie djabli wezmą".

Poniedziałek — teatr nie­
miecki.Wtorek — „Jtolly" po raz 
pierwszy. ' '

Środa — „Pan Geldhab".Czwartek — .Doiły*  po raz
drugi.Piątek — teatr niemiecki.Piątek—Król. Huta „Doiły*.

Sobota po potudpiu — „Noc 
listopadowa*. Sobota wieczór „Noc listo-

Ofiary.’
W celu uczczenia pamięci nie­

odżałowanego przyjaciela i za­
cnego człowieka, ś. p. Antoniego 
Kurzyny, składa Stanisław Ga­
domski z Zagórza na koło opie­
ki rodzicielskiej przy gimnazjum 
im. Staszica w Sosnowcu zł.25.

Z Olkusza.
Po dłuższej przerwie wznowi­

ło swą działalność mieiscowe 
towarzystwo śpiewacze „Hejnał". 
Nowy zarząd ukonstytuował się 
pod przewodnictwem p. Kamiń- 
skiego, dyrektora państwowej 
szkoły rzemieślniczej. Chóry roz­
poczęły już próby, w miarę któ­
rych coraz więcej przybywa 
członków czynnych. Dotąd za­
pisało się około 30 osób, sta-l 
rych członków pozostało zale­
dwie kilku. Narazie próby od­
bywają się dwa razy tygodniowo 
pod dyrekcją ks. Kozłowskiego. 
Siedzibą „Hejnału" jest obecnie 
szkoła rzemieślnicza, gdzie jest 
dość obszerna sala.

Nowy zarząd i nowi ludzie 
bezwątpienia włożą dużo inicja­
tywy i chęci, by towarzystwo 
podnieść do wysokości zadania. 
A więc — .„Szczęść, Boże!" w 
zamiarach.

W powiecie olkuskim są obe­
cnie w toku prace przy sypaniu 
dwóch szos, mianowicie: Olkusz 
—Skala i Olkusz—Kraków (przez 
Ojców). Budowa pierwszej szo­
sy prowadzona jest wyłącznie na 
rachunek sejmiku powiatu olku­
skiego, w drugiej natomiast za­
interesowani są procentowo: sej­
mik olkuski, administracja mają­
tku Ojców oraz sejmik krakow­
ski. Szczególniej doniosłe zna­
czenie ma budowa szosy z Kra­
kowa do Ojcowa i przedłużenie 
jej do Olkusza. Nie mówiąc bo­
wiem o dogodniejszej komunika­
cji z Krakowa do Ojcowa oraz 
o połączeniu Zagłębia Dąbrow­
skiego z naszą Szwajcarią, ta o- 
statnia może śmiało liczyć na 
więKSzą frekwencję letników i wy­
cieczkowiczów, aniżeli dotych­
czas.

Komitet budowy tęj szosy sta­
nowią: p. Popiel, właściciel ma­
jątku Ściborzyce, dwóch człon­
ków z ramienia wydziału powia­
towego oraz technik.

W fabryce wyrobów gumo­
wych „Wolbrom" w Wolbromiu 
blisko od 7 tygodni trwał strajk 
na tle ekononiicznem. Przedsta­
wionych ze strony robotników 

dniał, propozycję zaś tego osta­
tniego robotnicy odrzucali — 
i Bóg wie, jak długo strajk 
mógłby się był przeciągnąć.

Ale w ostatnich dniach zdarzył 
się fakt taki: fabryka przystąpiła 
do wywożenia gumy furmankami 
na kolej, czemu pewna część ro­
botników sprzeciwiła się i usiło­
wała przeszkodzić. Przybyła po­
licja z Olkusza na czele z ko­
mendantem powiatu, p, Hen- 
szlem, który — dzięki swemu 
taktowi — wzburzony iłum ro­
botników nietylko uspokoił, ale 
podjął się roli pośrednika między 
pracownikami a zarządem fabry­
ki i wywiąza*  s*?  z n^ei znako­
micie. I tam, Sdzie nie pomogło 
pośrednictwo inspektoratu pracy, 
pomógł p. Henszel i jemu tylko 
zawdzięczać należy, że zatarg 
między robotnikami a fabryką 
został zlikwidowany.

Praca w fabryce rozpoczyna 
się na nowych warunkach, które 
zakomunikujemy za kilka dni. 
W fabryce wolbromskiej zatru­
dnionych jest około 250 robotni­
ków.

Uruchomiono nieczynną od 
dłuższego czasu fabrykę Len- 
dera w Olkuszu. Fabryka za­
trudnia około 50 robotników na­
razie, Produkuje przeważnie su­
rowy materjał (rondle, patelnie 
etc.), który natychmiast wywozi. 
Płace naogół są niższe, aniżeli 
np. w fabryce Westena.

Ko.

Zasłużona kara.
Echa zbrodniczej maskarady w Zamościu.

Echaizbrodniczej maskara­
dy żydowskiej w Zamościu, 
na której znięsławiono w nie­
słychanie oburzający sposób 
uczucie chrześcijańskie nasze­
go społeczeństwa, odbiły się 
stokrotnie w całym kraju, wy­
wołując wszędzie wyrazy po­
tępienia dla bluźnierczego czy­
nu.

Dwaj oskarżeni Wurcberg, 
udający w czasie maskarady 
djabła, i Weksler, grający rolę 
błazna, stanęli w dniu 24 lip- 
ca b. r. przed sądem okręgo- 
wem w Zamościu, który udo­
wodniwszy im niezbicie winę 
plwania na krzyż i naigrywa­
nia się z symbolu wiary chrze­
ścijańskiej, dokonanego pla­
nowo i z rozmysłem, skazał 
Wircbergera na 6 miesięcy, a 
Wekslera na 5 miesięcy a- 
resztu. Trzeci sprawca tego 
barbarzyńskiego aktu w czasie 
maskarady, udający biskupa, 
zbiegł przed wymiarem spra­
wiedliwości i dotąd jeszcze 
nie został ujęty.

Od wyroku sądu okręgo­
wego w Zamościu zaapelował 
przedewszystkiem urząd pro­
kuratorski przy tymże sąt Izie, 
a zarazem zbijając motywy 
sądu okręgowego, który zła­
godził podsądnym karę ze 
względu na ich młody wiek. 
Również na wyrok ten wnie­
śli skargę apelacyjną obaj ska­
zani przez swego pełnomocni­
ka, adw. H. Ettingera (ojca) z 
Warszawy.

Na skutek obu skarg po­
wyższych odbyła się w dniu 
wczorajszym w sądzie apela­
cyjnym w Lublinie rozprawa, 
na którą przybyło szereg o- 
sób z miejscowej palestry są­
dowej i adwokackiej, praco­
wników sądowych i publicz­
ności.

Sprawę zreferował sędzia, 
p. J. Gałęziewicz, obszernie i 
wyczerpująco. Po referacie za­
brał głos oskarżyciel publicz­
ny podprokurator, p. St Aza- 
rewlcz, popierając protest u- 
rzędu prokuratorgjjjego przy

® S. Cegłowski, Sosnowiec «ul. 3-go Maja Nr. 11.
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U] poleca bogato zaopatrzony dział: 
® bieliznę męską, damską, swetry, try­

kotaże, bluzki, suknie, galanterję skó­
ra rżaną, kapelusze, perfumerie zagr. itp.
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Poleca znane ze swej dobroci 
jy] ciasta, torty, cukry, czekolady 

i wszelkie wyroby cukiernicze

w
ffl
aa Zakład i skład instrumentów mif- 
Wzycznych Jana Wilkoszewskiego w 
» Dąbrowie, Sobieskiego 12, polect 

po cenach zniżonych harmonię chro 
m raatyczne warszawskich firm i włas 
W negó wykonania, oraz wielki wybór 

skrzypiec, mandolin, gitar i wszelkich 
V/ przyborów do takowych, artykuły 
W —.........„ „„l-.. o i .ohowlri

ul. 3-go Maja Nr. 11.

R. GWIAZDA 
Zakład fotograficzny 

Dąbrowa, 2787-i
uL 3-go Maja (naprzeciw Magfstr.)

Wykonywuje zdjęcia 
od godz. 8-ej rano do 10-ej wiecz.

oraz wyborowe pączki. 
Po cenach konkurencyjnych.

przyborów oo tasowycn, anysuiy - „ uiuuiuuu »
aa sportowe, galanteryjne i zabawki w Dąbrowie Górniczej. 310-3 w Dąbrowie Górn., ul. 3 Maia 1«. UJ 
V dziecinne. 2763-1

Lublin, 21 listopada, 
sądzie okręgowym w Zamo­
ściu. W krótkich, a wymo­
wnych słowach podkreślił p. 
podprokurator całą świado­
mość i planowość ohydnego^ 
konceptu oskarżonych wnosząc 
o podniesienie im kary do 3 • 
łat ciężkiego więzienia.

Ostanie słowa oskarżenia 
brzmiały: „Proszę panów sę­
dziów stanąć w obronie Krzy­
ża—godła chrześcijaństwa!-*

Z kolei zabrał głos obrońca 
oskarżonych, wytrawny adwo­
kat, za pomocą sofizmatów, 
w misternych zwrotach próbo­
wał udowodnić alibi oskarżo­
nych, powoływał się na igrzy­
ska i na mister]a, udowadniał, 
źe ustawodawca miał zamiar 
karać tylko za znieważenie 
przedmiotów liturgicznych, a 
za takie nie może przecież być 
uważany krzyż, zrobiony przez 
żyda i użyty na maskaradzie. 
W konkluzji prosił o uniewin­
nienie swych klientów, którzy 
dopuścili się tylko, zdaniem 
obrońcy, brzydkiego nietaktu.

Sąd apelacyjny na mocy art. 
892 u. p. k. postanowił: Skar­
gi apelacyi nej oskarżonych 
nie uwzględniać, w uwzględ­
nieniu zaś skargi apelacyjnej 
urzędu prokuratorskiego za­
skarżony wyrok sądu okręgo­
wego w Zamościu z dnia 
24,VII. 24 r. zmienić w ten 
sposób, że uznając oskarżo­
nych winnymi zbrodni przewi­
dzianej w ust. 2 cz. I art 73
k. k., skazać każdego z nich 
na 2 lata ciężkiego więzienia 
z pozbawieniem praw, zasą­
dzając zarazem ściągnięcie z 
nich po 120 złotych opłat za 
II instancję.

Po odczytaniu sentencji wy­
roku ppodprokurator wniósł o 
natychmiastowe zaaresztowa­
nie podsądnych, którym w 
swoim czasie sąd zmienił a- 
reszt zapobiegawczy na kaucję. 
Sąd, przychylając się do sta­
nowiska pprokuratora, posta­
nowił zastosować względem 
skazanych, jako środek zapo­
biegawczy, areszt bezwględny.

SKLEP l OBUWIEM 
duży wybór ubuwia różnych faso­
nów w dobrych gatunkach i włas­

nego wyrobu. 238 
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Ceny konkurencyjne.
S IZIŃ S K I 1 GRZĘDA.

Z kraju.
Warszawa. W godzinach 

popoł. do mieszkania gen. Zagór­
skiego zgłosił się taklś wytwor­
nie ubrany pan. Dowiedziawszy 
się od służby, że generała niema 
w domu, wyraził chęć poczeka­
nia.

Służąca, nie podejrzewając pod­
stępu, zaprosiła gościa do gabi­
netu swego panal Gość, wcho­
dząc do‘pokoju, oświadczył jej, 
iż jest posłem i będzie czekał aż 
do powrotu gen. Zagórskiego. Po 
upływie kwadransa pan „poseł", 
zniecierpliwiony oczekiwaniem, 
opuścił gościnny lokal, zapowia­
dając przybycie swe później. 
Niezadługo powrócił do miesz­
kania gen. Zagórski. Opowiada­
nie służącej o zagadkowych od­
wiedzinach zdziwiło go. Zagad­
ka wyjaśniła się dopiero, gdy 
gen. Zagórski rozejrzał się po 
swoim gabinecie. Okazało się, 
iż rzekomy „pan poseł" skradł 
2 rewolwery z rączkami, opraw- 
nemi w perłową masę.

TELEGRAMY.
(Przez telefon^

Minister Zycuilńskl objął 
urzędowanie.

Warszawa, 22 listopada.
(Tel. wł.). Nowy minister 

sprawiedliwości, p. Zychliński, 
objął dziś urzędowanie. Wo­
bec tego, żę poprzedni mini­
ster, p.Wyganowski, niedoma­
ga, nie było zwykłych for­
malności powitalnych i poże­
gnalnych.

Ust premiera SraDsilnjo.
Warszawa, 22 listopada.

(Tel. wł.). Premjer Grabski 
wystosował list do p. Witosa, 
jako premjera małopolskiego 
towarzystwa rolniczego.

List tem ma być odpowie­
dzią na zarzuty p. Witosa, ii? 
rząd protegował związek han­
dlowy rolników na niekorzyść 
małopolskiego towarzystwa 
rolniczego. Premj er stwierdza, 
że zarzuty są bezpodstawne 
i że małopolskie towarzystwo 
rolnicze korzystało także z po­
mocy rządu, a różnica w ce-

Pracownia Zegarmistrzowskai Jubilerska
Wykonywuje wszelkiego rodzajurepe
racje zegarów ściennych, stołowych, 
kieszonkowych, antyków, zegarów A 

wieżowych i elektrycznych. W 
”----------- 1- S —u A

X 621 
hf suh mm‘S 

przy ul. Modrzejowskiej, 
w domu T-wa „Rozwój”

poleca w dużym wyborze swetry, m 
trykotaże, bluzki, bieliznę męską V 

i damską i wiele innych. 41810) 
CENY NADER PRZYSTĘPNE. X

MAGAZYN ® Galanteryjno-Perfumeryjny m
— oraz — 621

ZABAWKI DZlECtNNE W 
- Mieczysław Ziomek:: ®

Z gwarancją 3-ch tętnią wykonanie 
solidne, ceny przystępne. 416 

l.llllll lis Ml. lt. liffll lt. z

ZAKŁAD OGRODNICZY

JANA NOWAKA
mLimnswna.ni..mir

PO NA|NIŻSZYCH CENACH 

mit, isim, isieihe sififłJ i u

zasiew, wynikała ze wzrostu; 
cen zboża po żniwach.

Prezydent Wolcleebowskl 
na wystawie.

Warszawa, 22 listopada.
(Tel. wł.) Prezydent Rze­

czypospolitej, p. Wojciechow­
ski, zwiedził dzisiftj 
książki polskiej.,

0 rewizję ustawy o ochronie 
lokatorów.

. Warszawa. 22 listopada.
(TeL wł.) Urząd rozjemczy 

w Warszawie stwierdza, że 
w rozpatrzeniu znajduje się. 
7 tysięcy spraw mieszkanio-: 
wych.

Urząd rojemczy przeto wy­
stąpi do władz o rewizję usta­
wy o ochronie lokatorów.

Konfsrencja w ministerjum 
pracy.

Warszawa, 22 listopada.
(Tel. wł.) Dziś w ministe- 

rjum pracy odbyła się konfe­
rencja w sprawie zatargu w 
przemyśle papierniczo-drze- 
wnym.

Chodziło tu o płacę w wiel­
kiej fabryce „Ćelłuloza" w 
Włocławku, robotnicy bowiem 
zażądali 50 proc, podwyżki.

Konferencja dzisiejsza do­
prowadziła do pomyślnego 
rezultatu, przyczem płace ro­
bocze podniesione zostaną o 
12 proc.

Giełda.
Warszawa, 22 listopada.

WALUTY. - 
(Notowania w złotych).

Dolar — 5.18’/*
Funt — 22.70
Paryż — 27,20
Szwajcarja — 99,70 
Włochy — 22 40
Praga — 15,50 
Wiedeń — 7,28’/.
Bony złote — 0,97
Pożyczka doi. — 3,20 
Rubel zloty — 2,74.

Gdańsk, 22 listó|)ada

Dolary — 5,41
1 zloty — 1,04,8,

Płacić Dodatki!
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Baczność! Nowootworzona Baczność!

Księgarnia „POLONJA"
Wtlii Hf. Tara Mnj srzj ii. Massil®. Wsfa Ml 

Poleca na gwiazdkę w wielkim wyborze: 
Ozdobnie oprawione książki. albumy, obrazy, papeterje,

INSTRUMENTY MUZYCZNE. Wtlil, ItlffllJ, SRIIJ. 
Wypożyczalnia najnowszych książek

(na warunkach bardzo dogodnych). 601-1
la iluli iinunli lin. Willi iHpsMi im IW .■IMI IW Ili.*  

Ceny konkurencyjne. a-® Ceny konkurencyjne.

j Na raty i za gotówkę 
| „SINGERA" 

maszyny do szycia:
■ ręczne, nożne, elektrycznej rzemieślnicze. 
; Sprzedaż części zapasowych do maszyn
: ---------’gieł, nici, oliwy itd.-------------

Reperacja maszyn szybka i akuratna.

Bezpłatne kursy 
haftów artystycznych.

Magazyny:
Singer Sewlnj Machinę Company.

Biuro księgowości „EFELES“ 
FR. SIKOEtSKltGO w Dahrowle Górniczej, ll. Mili IZ. 
Zaprowadza księgi handlowe wszystkich systemów, sporządza 
bilanse, sprawozdania rachunkowe, inwentarze i Ł p. Rewizja, 
ekspertyza, likwidacja. Sprawy podatkowe: obliczanie, wypeł­
nianie zeznań podatkowych, rekursy. Porady prawne w sprawach 

handlowych, sprawy rozjemcze. m
Opłaty minimalne. Godziny przyjęć od 4—6 wieczorem. <g 

Tamże istniejące w Zagłębiu od 1915 roku roczne i półroczne gj 
KURSY BUCHALTERYJNŁ

10.000 par
masysajBl Kzewików rDhalniczjch, ilmii Bi wfe 
H złotycli para.

Kreflyt 12-niietw.
Próbę obejrzeć można między godz. 9—12 przed poł.

Katowice, ol. Ks- Damrota Nr. 2 (Latocha), Kobyliński.

OCCOOCCOO(^OCCOOICCO|OCX^OCC20CC30CC30

0 PraEOWBia okryt i tolioró damskicli oraz ttr 0 
© Przyjmuje roboty z własnych jak i powierzonych materiałów W 
(j podług najnowszych żurnali. Robota solidna i punktualna, y 
O Ceny przystępne. -- Ceny przystępne. O
g Z poważaniem x8 JAN WOSKOBOJNIK a

437-2 Sosnowiec, ui Czysta Nr. 4 11 piętro.
OCG^OCSCOCCOOCCJCICGCIOCCOOCC^OCCOOCC^O

Sprzedają apteki i składy apteezne.

U żoguwieni) 
znakomicie ułatwiają funkcje 

organów trawienia.

 _______________________________. ___________ >• i_ KALOSZE męskie, damskie i dziecinne__________ 8
Linoleum jednokolorowe Chodniki kokosowe. 1

a Dywany i chodniki iinoleumowe Obrusy ceratowe, a 
Opony i dętki „Michelin" i „Continental"

8 Bryczki Szydłowieckiej Fabryki 300-13 8I POLECA ZE SKŁADU

Biuro Techniczne „METEOH"»i.wSw™%. 6. |
H

Mn issl Mail M

Zarzoil 111 taowlito I-w Wzaiemn oo Mo w Sosnowca.
Niniejszem zawiadamia P. P. Członków T-wa.

Zebranie Ogólne Członków odbędzie się w niedzielę dnia 23-go listopada 1924 r. o godzinie 2-ej po 
południu w Zagłobie przy ul. Kościelnej w Sosnowcu.

Porządek dzienny:
1) Zagajenie Zebrania, i wybór przewodniczącego.
2) Odczytanie protokuiu poprzedniego Zebrania.
3) Sprawozdanie Władz działalności T-wa.
4) Wnioski Rady i Zarządu o likwidacji T-wa.
5) Wybór Komisji likwidacyjnej.
6) Wnioski członków.

W razie nie dojścia do skutku w 1-szym terminie
Zebranie Ogólne odbędzie się w 11-gim terminie w dniu 7 grudnia w tymże lokalu o godzinie 

2*  ej po południu i bez względu na ilość przybyłych będzie prawomocne.
282-2 ZARZĄD.

i J. Smoczyk
KATOWICE, UL. 3-GO MAJA 7.

TELEFON Nr. 1494.

Polsko-Lhrzcścijańska Firma

Artystyczne rM; renu.
Firanki, kapy na łóżka, serwe­
ty, abażury, poduszki na ka­
napy, włóczkowe dzienne su­
kienki, czapeczki. Dla Pań su­
knie, chustki, szale włóczkowe, 
również gotowe suknie, spód­
niczki z materjałów są do 

sprzedania przy
KURSACH RĘKODZIELNICZYCH 

NOWAKOWSKIEJ.
Sosnowiec, Kołłątaja Nr. 11 

w podwórzu I piętro. 627

27C9

ZEGARY — ZEGARKI tylko z fabryk szwajcar­
skich, jak Omega-Lougines Doksa-Schaffhausen 
i inne. - BIŻUTERIA ZŁOTA, SREBRNA. 

Obrączki ślubne.
Naprawa zegarków i biżtrterji

Polsko-Chrześcijańska Firma.

A. BROŻYNA KRAWIEC MĘSKI
SOSNOWIEC, ul. Warszawska Nr. 6.

Posiada na składzie ubrania męskie w najlepszym gatunku, na 
każdy sezon. Przyjmuje zamówienia z materjałów własnych i po 
wierzonych. Wykonanie wykwintne według ostatnich wzorów.

DZIAŁ KOŁDER.
Sprzedaż hurtowa i detaliczna kołder z własnej pracowni

Biegły specjalista 
posz aka I e kapitała

80.000 zł.
albo fabryki Ola węroóu Przy­

borów kuchennycn.
Adresy w adm. pod .Kuchnia*.

od najtańszych do najlepszych.
■x. i ■ Dewizą: MAŁY ZYSK - WIELKI OBRÓTlll

pórówńan” z radosną nowiną,
bo oto każdą troskę rozwieje ślicznie wykonany 636 

portret premjowy na gwiazdkę 
rozmiar 24 x 30 cm., H a t*  m a prży zamówieniu 
który otrzyma każdy U <11 111 U 6-ciu kart

Zdjęcie na „Mignon*  4 szt tylko 2 złote
Powiększenie na kartach ze zdjęcia 3 , , 2 ,
Portret 18 X 24 powiększony ze zdjęcia 1 , . 2 ,

Droższe portrety większego fot matu na raty. Zdjęcia terminowe do 
paszportów i legitymacji bez żadnych doliczeń. Szybko wykooywa

Artystyczia pracownia n nOTDfilAJÓIZl portretów 1 totogratn r. U U 1 li U .W y A1 

w Sosnowcu, ul. Ciasna Nr. 3

Idealny środek przy zaparclacb 
i przeciwko otyłości. 135 

Sprzedają apteki i składy apteczne.

AMOL
aptecznych do nabycia.

AMOL
Korzystajcie z okazji I 
isw nn lwi a iiwit u

NA RATY!

■
 okrycia damskie oraz ft 

mann (amury, jak to ■

I
wełny, płótna, leawable ■

W. Grajcar | 
■ Sosnowiec, 2UP2 ■

Modrzejowską 16, g

od dawąa znany i wyprfibową- 
ny środek domowy jest znów we 
wszystkich aptekach i składach

2708 
używa się z bardzo dgbrym skut­
kiem przy reumatyzmie, i6zias, 
bólu głowy i zębów, i L d„ jest

próez tego przyjemnym ożeźwiająeym środkiem kosmetycznym 
do pielęgnowania jamy ustnej, do nacierania po goleniu it.d.

A AA 8 powinien być zatem w kąż-
/A L dyrP d9mu’ gdyż otJdą Qn *ai~

demu nieocenione przysługi.

131

r Niezawodny śiodez przeciwko 2
CHRYPCE, DUSZNOŚCI, KASZLU

„GRANULKI RUSSYANA**
uulpiłuria aurat. bsozomatiy

Wiem. farm. labor, „Ap. Kowal»ld“, Warszawa.
••MM*.
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P0W8ŹG8 518-1 
Towarzystwoubezpieczefl 
poszukuje zdolnych > ener­
gicznych pośredników w po­

zyskiwaniu ubezpieczeń.
Pisemne zgłoszenia wraz z podaniem 
życiorysu i referencjami należy przesłać 

lalnite, Wto watro a Hr. 188.

BYŁA i JEST 
najlepsza kuchnia polska 
wzorów z agranicinych nigdy nie potrzebowała, 
co zawdzięczamy naszym gospodyniom-polkom, 

twórczyniom tej kuchni.
Aby ułatwić Szan. Paniom zadanie smacznego 
przyrządzanie legumin, wypuściliśmy na rynek 
pod nazwą „LUBA" wyśmienite artykuły spo­

żywcze i pomocnicze, jako to:

PROSZKI na budyń różnych smaków.
PROSZKI na sos waniliowy. 2094
PROSZEK do nieczywa (drożdżowy),
CUKIER waniliowy i cytrynowy.
LUBOMIN (mączka kukurydzowa do przyrzą­

dzania domowych legumiu, która jest też 
znakomitym środkiem odżywczym dla 
niemowląt),

które jakością przewyższają wszeitie niem e- 
ckie, wciskające się na nasz rynek.

Polecamy uwadze Szan. Pań gospodyń domu,

jak teżSzan. Klijenteli te nasze krajowe artykuły 
w przekonaniu że uzyskają one ich całkowite 
uznanie. Do nabycia nieomal we wszystkich 
składach spożywczych i aptecznych, hurtowo zaś 
w firmie G. LElTNER w Dąbrowie Górniczej.

Przedstawicielstwo na Województwo Łódzkie 
powierzyliśmy firmie STANISŁAW BERKOWSKI 
w Łodzi, Nawrot Nr. 23.
Lubońska Fabryka Drożdży dawniej G. 

Sinner Tow. Akc. LubOĆ-POZnań.

Kiiii™]
Każdy kupujący otrzymuje jedną z następu- 

jących premji: Nowy samochód „FIAT", moto- 
cykl „TNDIAN" z wózkiem, pianino, gramofony, 
rowery, maszyny do szycia Singera, pługi, cały 
szereg innych cennych premji w ogólnej liczbie 
3531, jakoteż premje - bilety dla ulgowego naby­
wania naszych artykułów.

Premje powyższe zostaną rozlosowane po­
między posiadaczami naszych kuponów premjo- 
-wycb, dodawanych 

BEZPŁATNIE 
do naszych paczek: przy kupnie jednej paczki do- 
dajemy 1 kupon premjowy, przy kupnie jedno­
cześnie czterech paczek dodajemy 5 kuponów, sz­

paczki nasze są następujące:
OnPlLl Bił’ 1 trzy duż® kule najIeP3zeS° mydła 
Mnl./Kfl 1 I toaletowego różnych zapachów fa- 
rUUŁAU III. I bryki Tow Akc. „BOJAR". Cena 

paczki wraz z kuponem premj owym 
3.60 zł., z dostawą do domu i zł. 

ilnnniin Um *)  flakon kwiatowej wody kolońskiej. 
Fil! ind Os / trzy kawałki mydła toalet, różnych 
I UUlillll Sil. u zapachów oiaz pasta de zębów 

(wyroby Tow. Akc. „BOJAR“).Cena 
® ' paczki wraz z kuponem premio­

'T'ysiąc pięćset* najlepszych dzieł z
* literatury naszej i obcej, czterysta

tomów książek dla młodzieży w czy­
telni, „Wygoda. 454-3
pośredniczę w sprzedaży i zakupie
* wszelkiej nieruchomości, interesów
szybko i sumiennie. Przyjmuję zarząd 
domów w Katowicach. Sikora. Kato­
wice, Sienkiewicza 8. 57M-1

wym 5 zł. z dostawą do domu 5.50 zł,
Przy zamówieniach należy podawać dokładny

- swój adres oraz numer paczki,
Pieniądze należy wpłacać na nasze konto czekowe P.K.0. 

Nr. 9384, Inb przekazywać przez pocztę na nasz adres: 

„POLDAN” 
Warszawa, Marszałkowska 81. 
Uwaga: Szczegóły podziału premji na zasadzie koncesji Gen. 
Dyr. Lot. Państw, za Nr. 6351 Wydrukowane są w komunika-

tacb, załączonych do naszych paczek. 531

SE^-EEBSB aaBBBSESBg 
ffl NA RATY! == KARATY!

ffi Wykwitne OKRYCIA Damskie KI 

| oraz KONFEKCJE FUTRZANE 9 
m poleca w wielkim wyborze znana firma 202-6 lul

I IZAAK FROMMER I 
| S0SJI0W1EG, MODRZEJOWSKA Nr. 2. TELEFON 115. S 

sesesssss bssbbbbsb® 

UCZCIWY WSPÓLNIKpożądany do rentownego interesu
Z KAPITAŁEM 1.500 ZŁOTYCH.Zgłoszenie osobiste do administracji „Iskry*  w Sosnowcu pod „Wagon węgla". 629

Obwieszczenie.
Komornik Sądu Okręgowego w Sosnowcu rewiru I-go, 

zamieszkały w Dąbrowie przy ul. Uimana nr. 2 na zasadzie 
art. 1030 P. C. obwieszcza, iż w dniu 29 listopada 1924 roku 
o godzinie 10 rano w Sosnowcu Hotel ,Victoria“ w biurze, 
należącem do firmy „A. Kotarski”, to jest w miejscu prze­
chowania przedmiotów, odbędzie się sprzedaż przez publicz­
ną licytację w II terminie, oszacowanych na zł. 2032 gr. 50, 
ta należących do firmy „A. Kotarski", składających się: z krze­
seł, kanapek, wagi dziesiętnej, kasy ogniotrwałej i roweru.

617 Komornik sądowy Wtoczewski.

ZAMIENIĘ
4.000 mtr. kul), drzewa kopalnianego „Stempli" 
iii oitoowiednis ilość rali Mi.

Pierwszeństwo nabycia mają kopalnie.
Retlektancl zechca skomunikować sle z właścicielem Centrali Drzeweei 

w Łodzi. Bermanem Jakubowiczem. Piotrkowska 132. sss

przyjmuje wszelkie roboty, 
wchodzące w zakres stolar­
stwa, jako to: mebloyve, bu­

dowlane i t. p.
Wykonanie solidne!

Ceny umiarkowane 

SKiwitt-SlEto, ol. Kolista Kr. fi 
557-1 w. CICHY.

Do sprzedania- meble, szafy, bieliź- 
niarki, otomany, biurka, stolv roz­

suwane, łóżka, materace, za gotówkę 
i na taty. Sosnowiec-Pogoń, Nowo- 
pogońska 17, Bracia Antczak. 

2780-3 
plac na terenach polskiego tow. ką- 
r pieli morskich w Gdyni, u zbiegu
2-ch  pryncypalnych ulic, do sprzeda­
nia. Może być również sprzedana sty­
lowa willa. Wiadomość Sosnowiec, 
Aleja, Wolff. 258-5
Artykuły spożywcze oraz szkła 1 na- 
“ czynią kuchenne poleca Wł. Py- 
zalski w Dąbrowie ul. 3 maja 6. 

311-6 
Cprzedam 7* */,  morgów ziemi i no- 

wą stodołę w Strzemieszycach. 
Warunki dogodne. Wiadomość „iskra*,  
Dąbrowa. 303-1
Otomany dywanikowe do sprze­

dania tanio. Pogoń Zielona 23 
564-1 

tl/yborowe wina gronowe i owoco- 
we od 2 złotych za butelkę po­

leca handel win Misiórski, Będzin, 
Kołłątaja 30. 573-1
Instrumenty muzyczne, futerały 
* smyczki, struny i L d. można na­
być tanio tylko w księgarni „Polonja". 
na targu głównym. 602-1
fortepian, kredens i różne sprzęty 
Ł do sprzedania zaraz. Sosnowiec, 
Czysta 7 I piętro. 614
JMadeszły ostatniej nowości wełnia- 
*” ne swetry, kostiumy damskie, ka­
mizelki męskie i L p. S. Cegłowski, 
ui. 3 Maja 1. 11, tel. 5.70. 615-1
Biblioteka dębowa do sprzedania.

Sosnowiec Szczodra 5 (róg Wiej­
skiej) zakład stolarski. Kleczzowski. 

624
Cprzedam: szafy i bieliźniarki dę- 
*3 bowe. Sosnowiec, Szenowska 1, 
Maj. 630
Ołodziny piwne na st. w.w.Sosnowiec 
•3 w cenie 1.50, sochę słodziny w 
Będzinie ul. Modrzejowska 50 Sztro- 
mer. 640
Q prze dam otomany, kozetki, matera- 
•3 ce. Sosnowiec Kołłątaja 10. oficy­
na 11 p. Tamże tapicer przyjmuje 
przeróbki. 643
Kożuch kolejarski lub szoferski ku­

pię. Sosnowiec, cukiernia „War­
szawska", Dulowski. 631
Pianino sprzedam zaraz, Będzin, 

Kołłątaja Barenblatt. 659
Cklep spożywczy do sprzedania w 
*3 bardzo dobrym punkcie. Wiado­
mość .iskra* Dąbrowa. 655-2
Kupię maszynę swetrową dobrą.Wia­

domość „Iskra*  Dąbrowa. 654-3

I Posady i prace.
Zaofiarowane 8 groszy za wyraz. I

Potrzebny chłopiec uczciwej rodzi­
ny do sklepu. Zgłaszać się Sosno­

wiec. Szenowska 28. Wójcik 623 
Potrzebna gospodyni do samotnego 

mężczyzny. Wiad „[skra*  Sosno- 
nowiec. 639 2

Osoba inteligentna, możliwie z 
fancuskim. potrzebna zaraz, iske 

wychowawczyni, do siedmioletniej 
dziewczynki. Sosnowiec, Piłsudskiego 
18, m. 16. 648

| ^Poszukiwane 3 grosze za wyraz.^ | 

IZorespondent z akademickim wy- 
kształceniem, polski, niemiecki, 

francuski, angielski i josyjski, pocą­
cy na maszynie, znaiacy buchalterię, 
pragnie zmienić posadę. Zgłoszenia: 
„Bentwood*  Hotel „Victoria". Kielce. 

2777-1 
lĄTdowa w średnim, wieku znająca 

lęzyk polsko-.niemiecki, krawco­
wa, poszukuje zajęcia za gospodynię. 
Wiad. w adm. „Iskry*.  618 
Inteligentna osoba posiadająca świa- 
■ dectwa, poszukuje miejsca kucharki 
Wiad. w „Iskrze*.  625
preblanka poszukuje posady zaraz.
* Łaskawe zgłoszenia t-wo Gro­
dziec inż. Biernacki dla Charsziuskicj. 

649
IITdowa z dzieckiem, inteligentna, 
” młóda poszukuje miejsca kasjerki, 

zarządu domem i t. p. Może wyje­
chać. Oferty: w adm. dla „Wdowy*.  

658-3 
Muzyk kontrabasista poszukuje za- 

jęcia w orkiestrze salonowej lub 
w kinie. Wiad. w „Iskrze*.  634

Lokale.
8 groszy za wyraz I

Inteligentnemu kawalerowi odnajmę 
pokój umeblowany. Sosnowiec Ka­

mienna 6, m. 3. 622-3
Sklep obszerny z pokojem i kuchnią 

oraz 2 piwnice, nadające się na 
składy, do odstąpienia, lub do wy­
dzierżawienia. Wiad. Sosnowiec, ul. 
Nowopogońska 13. 517-1
T)o sprzedania sklep kolonjalno- 

spożywczy wraz z towarem, wol- 
nem mieszkaniem 2 pokoje i kuchnia, 
w śródmieściu, do kupna potrzeba 
dziesięć tysięcy złotych. Wiadomość 
Dąbrowa Górnicza, Sobieskiego 21, 
Szeinhof i Wiener. 556-1
Oklep galanteryjno - spożywczy z 
•3 mieszkaniem w dobrym punkcie, 
do sprzedania. Wiad. w „Iskrze*  

632

Do wynajęcia dwa pokoje z kuchnią 
i szpiżarnią, blisko nowej stacji. 

Małobądz nr. 55. 650-2

Kto pożyczy 1.000 zł. na rok otrzy­
ma w procencie duży pokój. Zgło­

szenia: Sosnowiec, Pszenna 10. 
644

Oklep z mieszkaniem do wynajęcia 
*3 w dobrym punkcie. Wiad. Niemce, 
skład wódek. Romański. 651

Różne.
8 groszy za wyraz.

Koncesfowana szkoła pisania na ma­
szynie, oraz biuro pisania próśb 

Hermaua Lewkowicza. Będzin, Są- 
czewska 29, uczy pisać na maszynie I 
systemem amerykańskim. Wydaje I 
świadectwa uczniom, kończącym na­
ukę. 548-13
Przyjmuję do roboty żakieciki t 

czapki. Będzin, Sączewska 1 ni, 18.
575-1

Oprawa książek estetycznie so­
lidnie i tauió. Albumy, obrazy, 

zabawki, żurnale — w Wygodzie".
4,5-3

Udzielam lekcji języka niemieckiego | 
i konwersacji. Kolonja „Fitzner

i Gamper", dom VI, mieszkania 2. i 
465-1 

rjo odstąpienia polowanie, obszar
623 morgi. Wiad. urząd skarbowy 

likwidatura, Sosnowiec, Olbrych.
595 |

pracownia kołder A. jaguszewskiej, i 
* przyjmuje kołdry z własnych lub 
powierzonych materiałów, robota so- | 
lidna, cena przystępna, kołdry gotowe ; 
i wata na miejscu, stare kołdry prze- 
rabiam. Sosnowiec-Pogoń, Wodna 8.

594-2 
IZrawcowa szyje w domach pry- 
11 watnycb. Robotę wykon, według 
najnowszych żurnali. Sosnowiec Kon­
rada 7 m. 8. 620
IZURSY RĘKODZIELNICZE Nowa- 
** kowskiej, krój sukien, bielizny, I 
haft biały, kolorowy, ręczny i ma-; 
szynowy, siatki, gipiury i inne arty­
styczne roboty. Włóczkowe kostiumy, 
żakiety, chustki dziecinne, sukienni, 
smyrna, dywany. Sosnowiec, Kołłąta­
ja nr. 11. 626
Ctenografji polskiej, niemieckiej w 
*3 ciągu miesiąca nauczam, Sosno­
wiec, Zygmunta 1. 633
Zakład rysowniczy i pracownia haf­

tów artystycznych wykonywa 
wszelkie roboty ręczne jak: haftowa­
nie sukien, story, firanki, kapy, serwe­
ty i t. p. roboty, filet gipiury, Smyr­
na, duży wybór ładnych wzorów. 
Kopiowanie, wykłówanie deseni. Szy­
cie bielizny, od .najskromniejszej do 
najwykwintniejszej. Mereżki- ręczne 
i maszynowe, wszywanie koronek 
okrętkowo. M. Brzozowska, Mała­
chowskiego 2-a. 628
Pracownia kołder przyjmuje zamó­

wienia z własnych i powieżonych 
materiałów, oraz starą watę przegrę- 
plowuje. Sosnowiec, Aleja nr. 32.

647-4 
pech fryzjerów w Dąbrowie zawia- 

damia swoich członków, aby zło­
żyli nakazy płatne z roku 1923 i 1924 
do dnia 25 listopada do Tow. Rze­
mieślniczego, Sobieskiego Nr. I, u se­
kretarza. 658

(Zgubione dokumenty. |
8 groszy za wyraz. |

Jan Deros zgubił dowód osooisty 
kolejowy i książkę umundurowania 

Łaskawy znalazca zwróci do adm. 
„Iskry*  445-1
fkpoczyński Mendel zgubił paszport 

zagraniczny, wyd. przez starostwo 
będzińskie. 572-1
AAarji Grzyb skradziono wyciąg z 
*”* ksiąg ludności, wyd. przez gm. 
Złotnik, paszport rosyjski i legity­
mację na zapomogę. 597-2 
Musiałkowi fanowi skradziono ksią­

żeczkę wojskową i kartę demo­
bilizacji, wyd. przez P. K. U. Będzin, 
zaświaczenie z kop. „Reden", kartę 
zasiłkową i zaświadczenie, z fabryki 
superfosfatu. 619-3
lĄ/yszyński Wincenty zgubił ksią- 
*• żeczkę wojskową, wydaną przez 

PKU Będzin. 653-3

łtaWkua- W. ińonswBkL Wydawca; .J4»aK-.*KlaŁtaŁ•


